
f lZ IE M K  WARSZAWSKI
N r. 2 7 6 , * P ią te k ,  12  (24 ) G ru d n ia , 1869  r .

Dziennik wychodzi codziennie oprócz Świąt aroezystych i N iedziel. - P re n u m era ta  Obwieszczenia przyjm ują się za op ia tą  od w iersza d ruku: za 1-kro tne obwieszczeń a
przyjmuje się w W arszaw ie i urzędach  Pocztow ych; w ^W arszaw ie przyjm uje się ta k  w kop. 6; za 2-kro tne kop. 9; za 3 -k ro tne  kop . 12.—A rty k u ły  nadesłane do zam ieszcza-
głównym  kan to rze  D yrekcji przy ulicy M iodow ej N. 487, ja k  i w innych m iejskich k a n -  .  .  n ia bez w skazania w arunków  ze strony au to ra , przechodzą do zupełnego rozporzadze-
torach .— P re n u m era ta  w W arszaw ie rocznie rs r . 8 ;—półroczn ie  rsr. 4 ;— k w arta ln ie  rs. X l O K  O .  n ' a  D y rekcji.—A rtyku ły  nieprzyjęte , będą zw racane ty lko  n a  osobiste żądan ia  i zacho-

— miesięcznie kop. 67. vBez odnoszenia p renu m era ta  n ie  przyjm uje się. — Z a odno- ’ wywane będą 3 m iesiące; p rzyjęte, w razie potrzeby  podlegają  skróceniom . -  L is tr
sssenie do domu, dop łaca się m iesięcznie kop. 5;—w U rzędach  Pocztow ych: rocznie rs. przyjm ują się ty lko  fraukow ańe. — A rtyku ły  i ogłoszenia nadsyłane do zam ieszczenia
10;—półrocznie rsr. 5; -k w a rta ln ie  rsr. 2 kop. 50 i na  te  ty lko  term ina przyjm uje się tegoż samego dnia, pow inny być dostaw iane do R edakcji przed godziną 9 z ra n a .— R e-
prenum erata ; w głównym zaś kan to rze  m ożna prenum erow ać po tejże cenie n a  te sam e dakcja  o tw artą  je s t d la  osób m ających in teresa, codziennie, oprócz dn i św iątecznych

term ina, a n a  inno po kop. 92 n a  m iesiąc. od godziny 12 do 1 po  południu.

P R E N U M E R A T A
n a

DZIENNIK WARSZAWSKI
Dziennik W arszawski w roku przyszłym  

1870 wychodzić będzie, według tego samego 
programu, w takich samych warunkach i w 
tym samym jak w r. b., formacie.

Prenumerata miejscowa pozostaje taż sama, 
a mianowicie:

w Warszawie bez rozsyłki:
n a  r o k ................rs. 8  —

„ 6 m iesięcy  . „ 4  —
„ 3  m iesiące  . „ 2  -
„  i  m iesiąc „ — k. 6?

Z a przesyłkę do domu, dopłaca się mie
sięcznie kopiejek 5.

Prenumerata zamiejscowa przyjmuje się
J e d y n i e  w  K a n t o r z e  C ł ł ó w n y m  
Dyrekcji o b u  D z i e n n i k ó w  W a r 
s z a w s k i c h ,  na ulicy Miodowej Nr. 487, 
roczna, półroczna, kwartalna i miesięczna:

Cena prenumeraty zamiejscowej: 
na rok; na pół roku; na 3 miesiące; na miesiąc. 

AOrs.') 5 rs .2) rs .2k .5D 3) 8 4 k . 4)
P P . prenumeratorowie zamiejscowi, pra

gnący zaprenumerować Dziennik, raczą przy
syłać pieniądze, za termin żądany, wprost do 
Dyrekcji franco, z wyraźnem wypisaniem

adresu. Numera Dziennika Warszawskiego bę
dą wysłane w l> KKieroi .d i  z ad re
sem  prenum eratora.

Ostrzegamy pp. prenumeratorów zamiej
scowych, iż powinni o ile  możn ISUj- 
w cz eśn ie j dopełnić p rzesy łk i pie-
niędzy, jeżeli pragną nie doznać przerwy w 
otrzymaniu Dziennika.

') W  tej cyfrze za ekspedycję 40 za przesyłkę po
cztą 1 rsr. 60 kop.

2) W  tej cyfrze za ekspedycję 20 za przesyłkę po
cztą 80 kop.

") W  tej liczbie za ekspedycję 10 za przesyłkę po
cztą 40 kop.

') W  tej cyfrze za ekspedycję 3 '/2 za przesyłkę po
cztą 1 3 '/2 kop.

S P I S  E Z E C Z r .
i DZIAŁ URZĘDÓW W  Nominacja i zatwierdzenie na 

urzędzie. —  Nominacje. —  Najwyższy rozkaz. —  Komisja 
likwidacyjna. — W arszawski kom itet wszeelirosyjskiej wy
stawy przemysłowej w Petersburgu. Rozkaz warsz. ober- 
policmajstra.

DZIAŁ N IE U R Z Ę D O W Y . — W a r s z a w a .  — Prze
gląd polityczny. — Telegramy. — Wiadomości telegra
ficzne- Z obozu em igracyjnego. —  Ciągnienie lo ter ji.—  
Zdanie sprawy towarzystwa dobroczynności. — Kalendarz 
rolniczy.—  Kurjerek. —  Rozum psów. —  Oświetlenie. —  
Kursa m onet.—  Obchód jubileuszu. — Najwyższe odwiedzi
ny; zaalarmowanie wojsk.— W yjazd księcia Aleksandra he- 
sko-darmsztadzkiego. —  Austrja i ziemie słowiań
skie. Kwestja ministerjalna. — Rada państwa; kwestja 
przesilenia ministerjalnego; memorandum; agitacja na ko
rzyść konstytucji; plakaty. — Hiszpailja. Zbliżenie k się
cia M ontpensier z królową Izabellą. —  A n g l j a .  Stosunki 
z mocarstwami.—  Ameryka.. Powstanie.

FE J let ON. — J ak zaślubić ukochaną? (d. c.)
PRZEW O DNIK  W ARSZAW SKI.

KKJŁETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

JA I ZAŚLUBIĆ UKOCHANA?
POWIEŚĆ

f

A r m a n d a  J u s s e l a i n .

(Patrz Nr. 2 70 —  2 7.r>).

Myślałem sobie, że ponieważ kantor w którym  
pracował i pracuje jeszcze Galot, mieści się na dole 
Ir tym samym domu gdzie mieszkały te... damy — 
tnoże mi się uda naprowadzić go na rozmowę o 
hich...

Jakoż nadzieja mię nie zawiodła... Pomiędzy in- 
Remi szczegółami Galot wyznał mi, że dosyć często, 
gdy nawał lub nagłość pracy, zmusza go do dłuż
szego pozostania w biórze — szanowny pryncypał 
Zatrzymuje go u siebie na obiad. W tedy to, szczę
śliwy człowiek przepędza wieczór w towarzystwie 
tych istot wybranych...

Galot wyznał mi także, że nie rzadko te panie 
rozmawiały z nim o mnie, wyrażając się z wielkiem 
Współczuciem...

_ W tedy to domyśliłem się, że okazywana mi przez 
hie sympatja wzrosła zapewne w skutek egzaltowa
nych pochwał, jakich nie szczędził mi wdzięczny 
ex-wspólnik.

Przypadek—choć może wspomagany nieco prze

żeranie sprawił, że od czasu, gdy zajęty byłem my
ślą o tych damach, spotykałem je często... a każde 
takie spotkanie sprawiało mi jakiś niepokój i pomie
szanie...

Nakoniec, spostrzegłem grożące mi niebezpie- 
stwo... przestrach mię ogarnął na myśl, że mogę 
pokochać tę młodą, dziewicę.

— Nieszczęśliwy! mówiłem sobie, o czem śmiesz 
marzyć? Wiedz, że od chwili w której dostrzegą 
miłość twoją... skończy się ich współczucie ku to 
bie!..

W tedy to postanowiłem unikać ich... a nawet nie 
myśleć o niej... lecz postępowanie to uczyniło mię 
wkrótce tak nieszczęśliwym, że musiałem koniecz-
niepofolgować sobie. Przyczyniło się do tego fał
szywe może rozumowanie, w którem wyperswado
wałem sobie, że choćby przez wdzięczność, nie po
winienem unikać osób, które same jedne okazałym i 
tyle delikatnego współczucia w dniach niedoli. f

Zresztą, wyznam ci, mój Henryku, że już było 
zapóźno cofać się... bo obecna czy oddalona, ta 
wdzięczna postać, zapełniała zawsze całą myśl i ca
łą istotę moją — jeżeli udało mi się nie myśleć o 
niej we dnie — w nocy za to powracała do mnie w 
snach ułudnych...

I  cóż ci powiem więcej? Oto moje serce odro
dziło się i śpiewało tęż samą, odwieczną a zawsze 
cudną melodję miłości! Kochałem!., i życie wydało 
mi się jasnem, świeżem, szczęśliwem—^poznałem je 
go obowiązki, poznałem boleści i szalałem z rożpa-

B Z I A Ł  U H Z J Ę D O W Y

W ar*zawu, 
dnia 12 |2 4 |  ftrudiii i .

Nominacja i zatwierdzenie na urzędzie.—  Przez N aj
wyższy rozkaz do ministerstwa spraw wewnętrznych z 5-go  
grudnia, zaliczony do kancelarji Nam iestnika w Królestwie  
Polakiem, w godności kamerjunkra, radca stanu Goiowin, 
mianowany został gubernatorem suwałkskim (od 28 listo 
pada 1 8 6 9  r.); pełniący obowiązki w ice-gabernatora war
szawskiego, radca dworu Danilow, zatwierdzony został na 
tym urzędzie (od 2 8 -go listopada 1 8 69 roku.). ( Goniec 
Urzęd.).

Nominacje. —  Najjaśniejszy Pan, na przedstawienie pre
zesa towarzystwa opiekującego się więzieniami, ministra 
spraw wewnętrznych, w dniu 2 8  listopada, Najwyżej za
twierdzić raczył w obowiązkach wice-prezesów komitetu pe- 
tersburgskiego opieki nad więzieniami: pełniącego obowiąz
ki towarzysza ministra spraw wewnętrznych, rzeczywistego 
radcę stanu szambelana Obuchowa; dyrektora wydziału 
służby ogólnej ministerstwa spraw wewnętrznych, rzeczywi
stego radćę stanu szambelana Mansurowa\ dyrektora wy
działu policji wykonawczej tegoż m inisterstwa, rzeczywiste
go radcę stanu Kosagowskiego, i członka komisji próśb po
dawanych na Najwyższe Im ię, rzeczywistego radcę stanu 
szambelana Spaskiego. (Gon. Urzęd.)

Najwyższy rozkaz. — Najjaśniejszy Pan Najwyżej po
lecić raczył: aby sztabs-i ober-oficerowie delegowani na za
sadzie ustawy wojskowo-sądowej do składu sądów wojsko- 
wo-okręgowych, jako tymczasowi lub zapasowi członkowie, 
przedstawiani byli do nagród niezależnie od normy nagród 
przypadających na te oddziały wojsk, w których zostają” oni 
w służbie, podobnie jak to je st  dozwolonem" dla członków  
komisij odbiorczych, delegowanych ze strony wojska. Przed
stawienia te, przy zachowaniu wszelkich przepisów posta
nowienia o nagrodach, mają być czynione z takiem rozra- 
chowaniem, aby z ogólnej ilości pomienionych osób należą
cych do składu sądu wojskowo-okręgowego, przedstawiane 
były w ciągu roku do nagród tylko dwie z każdego okręgu 
wojskowego.

Komisja Likwidacyjna wKrólestioie Polakiem, podaje

czy na myśl, że nigdy nie posiędę tej która mnie 
wskrzesiła moralnie.

Odtąd — mówił dalej młodzieniec z gorzkim  u- 
śmiechem — zniknął we mnie dawny człowiek obo
jętny na wszystko. Teraz dopiero zacząłem żało
wać straty majątku, który byłby mię do niej przy
bliżył. Często nawet bywały chwile w których wy
rzucałem sobie, żem nie usłuchał rad wuia P i- 
ckuick’a!

Niekiedy doznawałem okrutnej przyjemności, ma
rząc w rozkosznem złudzeniu, że byłem jeszcze bo
gatym... że przyszedłem prosić o rękę ukochanej... 
i oczekiwałem na odpowiedź drżąc cały a potem wy
dawałem okrzyk radości—bo mię przyjęto! U paja
łem się takiemi marzeniami jak  opjum, lecz po o- 
trzeźwieniu więcej jeszcze' cierpiałem... W reszcie 
znużony taką ustawiczną walką, nie mając żadnej 
nadziei... postanowiłem szukać śmierci...

— Co mówisz! zawołał oficer, który aż dotąd silił 
się nie przerywać zwierzeń Trelana.
, — Nie potępiaj mnie przedwcześnie, H enryku. 

Śmierć którą sobie wybrałem była godną je j—i mo
gła zapewnić szacunek mojej mogile... Posłuchaj 
tylko: Powiedziałem sobie, że rozpacz rodzi się zwy
kle z niepewności duchowej i  z tej myśli że czło
wiek sam jest przyczyną swego nieszczęścia. Otóż, 
postanowiłem obrać sobie jakiś cel i być gotowym 
w każdej chwili poświęcić życie dla dopięcia one- 
go:—rozumie się, że tym celem bjrło poświęcenie się 
dla dobra drugich — lecz okazy wane w czynie jaw_



do powszechnej wiadomości, it wynagrodzenia likwidacyjue, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 8 (20) 
Grudnia r. b ., w ilości rs. 1,01 0 k. 8, za część m. W ierz- 
bołowa, na rzecz tegoż miasta, położonego w Gub. Suwałk- 
skiej, Powiecie Wołkowyżskim, wysłane zostało do depozy
tu Banku Polskiego; — w ilości rs. 365 kop. 1T, n a  korzyść 
miasta Koszyce, za część tegoż miasta, położonego w G u- 
bernji Kieleckiej, Powiecie Pinczowskim, wysłane zostało 
do depozytu Banku Polskiego; — w ilości rsr. 789 kop. 2, 
miastu Krzepice, na rzecz tegoż miasta, położonego w G u- 
bernji Petrokowskiej, Powiecie Częstochowskim, wysłane 
zostało do depozytu Banku Polskiego; — w ilości rs r. 2,3 98 
kop. 6 3, sukcesorom Wodzińskiej, właścicielom miasta Słu
żewo, położonego w Gubernji W arszawskiej, Powiecie Ra- 
dziejewskim, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej W ar
szawskiej, celem wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 3 5 k. 
28 , miastu Simno na rzecz tegoż miasta, położonego w Gu
bernji Suwalkskiej, Powiecie Kalwaryjskim, będzie asygno- 
wane Bankowi Polskiemu z Kasy Gubernjalnej Warszaw
skiej;—  w ilości rsr. 1,086 kop. 6, p. Mandersztemow 
właścicielowi wsi Gasfortowo, położonej w Gubernj i Suwalk
skiej, Powiecie Wołkowyżskim, Gminie Pojewoń, wysłane 
zostało do Kasy Gubernjalnej Suwalkskiej, celem wypłaty 
komu należy;—-w ilości rsr. 1,3 50, C h m ie lo w s k ie m u , wła
ścicielowi wsi Syczyn, położonej w G ubernji Lubelskiej, Po
wiecie Chełmskim, Gminie Olchowiec, wysłane zostało do 
Kasy Gub. Lubelskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilo
ści rs. 1 7,3 95 k. 5 7, Hrabiemu Wołowiczowi, właścicielowi 
dóbr Śopockin, położonych w G ubernji Suwalkskiej, Powie
cie Augustowskim, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Suwalkskiej, celem wypłaty komu należy; —  w ilości rsr. 
1 ,620  kop. 17, Józefowi Wendrychowskiemu, właścicie
lowi wsi Seroslawice, położonej w G ubernji Kieleckiej, Po
wiacie Pinczowskim, wysłane zostało do K asy Gubernjalnej 
Kieleckiej, celem wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 123, 
Suchodolskiemu, właścicielowi wsi Gościeradów, położonej 
w G ubernji Lubelskiej, Powiecie Janowskim, Gminie Go
ścieradów, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Lubelskiej, 
celem wypłaty komu należy.

Warszawski Komitet Wszechrosyjskiej Wystawy 
Przemysłowej 1870 r. w Petersburgu. —  Ponieważ osta
teczny term in do składania przedwstępnych deklaraeij na 
przyjęcie udziału w W ystawie W szechrosyjskiej, z końcem 
bieżącego roku już upływa, przeto Warszawski Komitet 
znajduje właściwem raz jeszcze uprzedzić pp. fabrykantów, 
rzemieślników i rękodzielników, że od dopełnienia wzmian
kowanej formalności zależy wyłącznie zabezpieczenie każde
mu z wystawców odpowiedniego miejsca w gmachu wystawy, 
i dla tego też Komitet uprasza o spieszniej szo nadsyłanie 
wymaganych deklaraeij.

W  rozkazie Warszawskiego Ober - Policmajstra do 
Policji Wykonawczej zamieszczono: W rozkazie do za
rządu miejskiego z d. 4 (1 6 ) grudnia za N r. 269 , ogłoszo
n o : W  skutek Najwyższego M anifestu z dnia 2 listopada r. 
b., dozwalającego przyjmować w rekruty, ludzi, którymby 
do oznaczonej miary wzrostu brakowało pół werszka, JW. 
Jenerał-Feldm arszałek, Namiestnik Królestwa, zważywszy: 
że prawo to, jako  na teraz istniejące, nie powinno obowią
zywać konskryptów, którzy w iatach upłyuionych uznani by
li za nietrzymających miary wzrostu, rozkazał: 1) K on
skryptów zawezwanych w roku bieżącym, pierwszy raz do 
superewizji i zaliczonych czasowo do kategorji niezdatnych, 

z przyczyny jedynie nictrzymania miary wzrostu, a któ-

nym i szlachetnym, takim jednak, któryby koniecz
nie narażał mię zawsze na utratę życia. W  obec ta
kiego celu — świecącego mi ciągle przed oczami— 
przeszłość powinna była zniknąć. Widzisz więc, ko
chany Henryku, że tak uprojektowane samobójstwo, 
przestaje już być czynem obłąkania, że można w o- 
bec niego mieć myśl spokojną i sumienie zupełnie 
czyste.

Oficer nie nie odpowiedział. W idział on padają
cych na połach Waterloo weteranów starej gwardji, 
jak las dębów potężnych, i widok tego bohaterskie
go  zgonu mniej go przeraził niżeli ten układ zawar
ty z śmiercią na zimno, przedyskutowany i obliczo
ny matematycznie.

Tymczasem Trelan mówił dalej: i
— Raz po wziąwszy takie postanowienie, uczu

łem się silniejszym — zaniechałem skarg i lamen
tów—a myśl o poświęceniu się, sprawiała mi czasem 
nawet jakąś gorzką i dziką rozkosz... Czy sposo
bność do spełnienia ofiary jest daleką lub bliską... 
mało mię to obchodziło — przyspieszać jej nie mia
łem zamiaru. Są ludzie, którzy poświęcają życie 
dla idei, dla dobra bliźnich, dla nauki —ja... ofiaro
wałem je na zakończenie moich cierpień— powody 
to wprawdzie różne lecz skutek jednaki.

Jeżeli postępując później tą drogą, zrobiłem coś 
dobrego—oby niebo policzyło to za zasługę tej któ
rą ukochałem... Z tern przeświadczeniem, że moje 
poświęcenia będą jej policzone zazaaługę—narażam 
aif na wszelkie niebezpieczeństwa, nie z rezygnacją

rymby brakowało tylko pół werszka, do oznaczonej miary 
2-ch arszynów i 3-ch werszków, wyłączyć z liczby czasowo 
niezdatnych i zawezwać do losowania, na równi z innymi 
konskryptami tej kategorji, uznanymi przez urząd rekrucki 
za zdatnych do służby. 2) Konskryptów stawających w tym 
roku pierwszy raz do superewizji, którymby brakowało wię
cej niż pól werszka do oznaczonej miary, zaliczyć do rzędu 
czasowo niezdatnych, lecz jeżeli oni w przyszłych latach 
podrosną i brakować im będzie tylko pół werszka do ozna
czonej miary, a pod innemi względami będą przyznani 
przez urząd rekrucki za zdatnych do służby wojskowej, to 
zawezwać ich do losowania. 3) Przepisu tego nie stoso
wać do konskryptów uznanych w ubiegłych latach za niezda
tnych z powodu niedostatku wzrostu, lecz uważać ich za na
leżących do losowania w takim tylko razie, jeżeli będą trzy
mać oznaczoną ogólnelnemi przepisami miarę wzrostu, 2 ar
szyny i 3 werszki. O czem czynię wiadomem policji wy
konawczej, dla odpowiedniego zastosowania się.

DZIAŁ j y i J E O W Y

Warszawa, 
dnia VZ (24) Grudnia.

Memorjał podany cesarzowi austrjackiemu 
po jego powrocie z Budy, ze strony większości 
gabinetu przedlitawskiego, domaga się tak 
niezawisłego dla tego gabinetu od kanclerza 
państwa stanowiska, jakie posiada gabinet wę
gierski. Ponieważ cesarz Franciszek-Józef jesz
cze nie zdecydował nic w przedmiocie przesi
lenia gabinetowego, przeto pogłoski o objęciu 
prezesostwa gabinetu to przez p. Giskra, to 
przez hr. Hartig, wrazie gdyby tej godności 
nią przyjął książę Karol Auersperg, nie mają 
żadnej podstawy.—  W miastach niemieckich 
robiono manifestacje na korzyść utrzymania 
obecnej konstytucji, obchodząc uroczyście ro
cznicę dyplomu grudniowego. Przeciwnie w 
Pradze i miastach czeskich ukazują się plaka
ty  rewolucyjne, zalecające obalenie obecnego 
gabinetu i podanie ręki powstańcom dalma- 
ckim. Obawiają się, że podatki w Czechach 
będą mogły być ściągnięte jedynie za użyciem 
egzekucji wojskowej. — Z Kotara donoszą, że 
dowodzący tarn jenerał Auersperg przyjmo
wał deputację powstańców w twierdzy Lede- 
nice, a rozpoczęte z nią układy, które miały 
się toczyć w dalszym ciągu, wróżyły poddanie 
się powstańców.

Z Paryża zaprzeczają wieści o odwołaniu z 
Petersburga jenerała Fleury, ambasadorafran- 
cuzkiego przy dworze cesarsko-ruskim. Je 
dnocześnie z Wiednia i Berlina zaprzeczają po
danej przez Timesa wiadomości, jakoby Fran
cja przesłała do mocarstw propozycję roz
brojenia.

skazanego, lecz z entuzjazmem żołnierza -walczącego 
pod szlachetnym sztandarem...

Nieszczęściem, mój drogi Henryku, należę podo
bno do tych, od których śmierć przerażona ucieka. 
Przekonałem się o tern w kilku już wypadkach... 
Zobaczymy czy jutro Deligny przełamie tę fatal- 
ność... Ten człowiek jest groźbą dla ludzkości, chcę 
ją przeto uwolnić od niego, albo też on niech mnie 
uwolni od ciężaru życia. Lecz, jak nie oddawałem 
się bez walki płomieniom i wodzie, tak i jemu nie 
oddam się bez obrony... Masz tego jawny dowód w 
baczności z jaką starałem się zrównać nasze szanse 
w tej walce.

A teraz, powiedz przyjacielu, czy jeszcze masz 
mnie za warjata? Powiedz, czy nie lepiej żyć po
święceniem i umrzeć młodo, unosząc z sobą cześć 
ziomków a może i jej żal do mogiły, niż zgłupieć 
powoli wśród jałowych wyrzekań i s tra c ić  szacunek 
svćój własny, jej i wszystkich ludzi serca?

— Najlepiej jednak żyć, żyć i być szczęśliwym, 
zawołał oficer tonem człowieka, co przyzwyczajony 
do wypadków i zmian wojennego szczęścia, nie 
wątpi o niczein i nie rozpacza nigdy. Zobaczmy-ż 
teraz czego ci brak dla tego? Wytworzyłeś sobie 
pozycję szanowną—to co uczyniłeś dotąd, sam przy
znajesz, zjednało ci już szacunek zacnych łudzi — 
Czegóż więc potrzeba ci jeszcze?... pieniędzy 1 
A  więc mój przyjacielu, czyliż ja nie posiadam ma- 
jąteczku zostawionego mi przez matkę?...
, Trelan porwał się z miejsca i uścisnąwszy z aerde-

Budżet tymczasowy zatwierdzony przez wło
ską izbę deputowanych, wniesiony został na 
roztrząśnięcie senatu, gdzie wywołał żywe roz
prawy.

Niektóre dzienniki hiszpańskie podały wia
domość o zbliżeniu się pomiędzy królową Iza
belą a jej siostrą księżną Montpensier, z powo
du choroby syna tej ostatniej Następstwem 
pierwszego, telegraficznie przesłanego przez 
królowę Izabelę, wyrażenia współubolewania 
z powodu choroby syna księstwa Montpensier, 
była korespondencja pomiędzy dwoma gałęzia
mi domu Burbonów, która miała doprowadzić 
do projektu osadzenia księcia Asturji na tronie 
hiszpańskim pod rejencją księcia Montpensier. 
Wszelako niektóre dzienniki przypuszczają, iż 
wszystkie szczegóły zostały zmyślone przez 
progreśistów, popierających kandydaturę księ
cia Tomasza genueńskiego, w celu odstręcze- 
nia od kandydatury księcia Montpensier po
pierających ją  unionistów; zyskawszy ich 
głosy, progresiści spodziewali się że znaczna 
większość, jakaby się oświadczyła za księciem 
Tomaszem, skłoniłaby jego rodzinę do przy
chylenia się do ich zamiarów. Wszelako i sa
mi progresiści tracą nadzieję na osadzenie na 
tronie księcia Tomasza, gdyż postanowili po 
ferjach Bożego Narodzenia naznaczyć rodzinie 
księcia termin, do ostatecznego oświadczenia 
się

Podsekretarz stanu do spraw zagranicznych 
angielskiego gabinetu p. Otway, na jednem 
z zebrań publicznych zapewniał o najlepszych 
stosunkach Anglji z mocarstwami, - wynurza
jąc przytem nadzieję że sprawa statku Alaba
ma zostanie załatwiona z zadowolnieniem obu 
stron.' Wpływowi Anglji przypisywał on za
łatwienie kwestji kolei żelaznych angielskich, 
a przyjaźni Anglji z cesarzem Napoleonem, 
załagodzenie sporu turecko-egipskiego.

TcAegrassny  
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

P a r y  i ,  23 (11) grudnia. Zape- 
wniają, ż e  utworzenie się nowego  
gabinetu nastąpi przed 1-ym stycz
nia. W  skład jego wejdą pp. Olii- 
vier, Segris i JLouvet, z dawnego 
zaś gabinetu pozostaną: Leboeuf, 
Ciiasseloup-Li uibat i Magne.

(Correspondent Bureau).

cznem uniesieniem ręce przyjaciela, wstrząsnął je 
dnakże smutnie głową na znak, że odmawia przy
jęcia jego ofiary.

— Jakto? zawołał Choisy— więc bez żadnego po
wodu odrzucasz moją propozycję? Czyliż sądzisz że 
zrobię wielkie poświęcenie? O mój drogi, iluż to 
oficerów w naszym pułku nie mając zgoła majątku 
żyją bardzo przyzwoicie z pobieranego żołdu... Po
stąpię jak oni. Notabene, nie pożyczam ci wcale ra®- 
go majątku—albowiem nie podobna ażebyś przy 
intercyzie ślubnej posiadał własność fikcyjną... Był
by to postępek nieprawy a do takiego tyś niezdol
ny. Lecz jeżeli przyjęcie daru, nawet odemnie, jest 
ci wstrętnem—to, mój drogi, wrócisz mi, nawet z 
procentem wszystko co dziś przyjmiesz, wtedy gdy 
sam będziesz miljonerem—boć przecie jesteś jedy
nym spadkobiercą arcy-bogacza, wujaszka Pickuin- 
ck’a, który niema zamia*i wydziedziczyć cię zgoła-

— Masz szlachetne serce, mój drogi Henryku, 
rzekł Trelan ściekając rękę przyjaciela, i doprawdy 
żałować będę życia choćby dla tego tylko że ciebi® 
na świecie zostawię...

— W ięc przyjmujesz?
— Niestety, nie—gdyż ofiara twoja byłaby 

żyteczną.
— Nieużyteczną?
— Chcę mówić... niedostateczną.
— Niedostateczną, powtórzył anowu oficei- '' 

Więc ta panna posiada majątek wielki?
(d. o. *■)
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Wiadomości telegraficzne
* Wiedeh, 21 (9) grudnia. Telegram Timesa w 

przedmiocie propozycji zrobionej jakoby przez 
r  rancję wielkim mocarstwom co do rozzbrojenia, 
uważany jest jako zmyślony. Nie zrobiono tu  wcale 
takiej propozycji i wątpią także, ażeby kwestja ta 
poruszony była u inuych dworów. ( Wolffs T. B .)

* Petzt, 21 (9) grudnia. Pester Corresp. pisze: 
K westja Fiume (Rieki) rozwiązaną została tymcza- 
#o\vie. O kręg Fiume będzie miał własnego guber
natora, który zasiadać będzie na sejmie węgierskim. 
Obecne położenie rzeczy wymaga, ażeby sprawy 
Fiume, Chorwacji i W ęgier były wspólnie uregulo
wane. (Cór. Hav. B ul.)
„ * Peszt, 22 (10) grudnia. Pisma wieczorne zaprze
czają z jak  największą stanowczością wiadomości 
podanej przez pisina tutejsze i wiedeńskie.o inięsza- 
tóu się prezesa ministrów Andrassego do przesilenia 
ministerjalnego w Przedlitawji. ( Wolffs T. B .)

Cattaro, 21 (9) grudnia. Jenerał - major hrabia 
A uersperg miał pod Ledenicami naradę z deputacją. 
przysłaną przez powstańców, przyczem wyszło jasno 
na jaw , że powstańcy, wprowadzeni w błąd z ze
wnątrz, chwycili za broń i że mocno tego żałują. 
W sobotę ma odbyć się powtórna konferencja z de- 
putacją liczniejszą i uzdolnioną do prowadzenia u- 
kładów stanowczych. Powstańcy mocno upadli na 
duchu i są bardzo znękani. Powstańcy z okolic Po- 
horini oświadczyli się także z chęcią poddania się. 
(Corr. Biir.)

Pary i, 21 (9) grudnia. Wiadomość podana 
rzez gazety, że jenerał F leury, ambasador francuz- 
i przy dworze petersburgskim, ma być odwołany 

z tego stanowiska, jest bezzasadna. (W o lfs  J .  B.)
* Florencja, 21 (9) grudnia. W  senacie rozpoczę

li się narady nad budżetem tymczasowym. Prezes 
nnnistrów Lanza, oraz byli ministrowie skarbu

*n‘bray-D igny i Scialoja, brali udział w rozpra
wach, które były bardzo ożywione. Rozprawy to- 
usyć się będą w dalszym ciągu ju tro , (lam ie.)

Madryt, 21 (9) grudnia. W  Paradas (prowincja 
ewilla) miały miejsce w niedzielę nieznaczne roz- 
uchy, przyczem dawały się słyszeć okrzyki: -Niech 

2yje rzeczpospolita”. (Tamie.)
 ' ' ■ __

* {'A o b o z u  e m i g r a c y j n e g o . )  Warsz. 
ntete. pisze: Polscy wychodźcy mieszkający w Zu-

rjęhu, biorąc pogłoski o francuzko-ruskiem przy- 
nuerzu za fakt spełniony, wynurzają swe oburzenie 
na Napoleona III z łatwo zrozumiałych pobudek, 
że taki zwrot w polityce, nie odpowiadałby różnym 
rachubom emigracji. Zurichscy polacy oświadczyli 
nawet w Niepodległości, organie ich opinji, że teraz 
doskonale rozumieją, dla czego wiara w rozum ce- 
saiza francuzów słabnie z każdym dniem i że mnie- 
niane przymierze stanowi nowy dowód umysłowe
go upadku Napoleona. Lecz pomimo nienawiści dla 
Rosji, sama emigracja uznała zrzucanie wszystkich 
nieszczęść w całem świecie na to państwo, za naj
miększe i śmieszne absurdum: „Kto zrobił powsta
j e  w Dalmacji? Wiadomo kto: Moskwa (dla czego 

Saratów lub Jekaterynosław?). Kto wice-króla 
egipskiego podburzył przeciwko sułtanowi? —Mo
skwa. Kto czechów nauczył polityki abstencyjnej?— 
Moskwa. Zawsze i wszędzie Moskwa. Trzeba się 
•podziewać”,—dodaje Niepodległość",—„że wkrótce 
Wszystkie polityczne i społeczne kwestje będzie mo
kną rozwiązfeć w równie prosty, łatwy i u polaków 
hardzo popularny a patrjotyczny sposób. Jeżeli ta 
kie monomanje nie dowodzą w nas strachu, to nie
zawodnie są wyrazem zaprzysiężonej nienawiści— 
ku loice i zdrowemu rozsądkowi”. Należy życzyć,

. -v polscy wychodźcy nie zatrzymali się na tym 
pierwszym kroku ku moralnemu otrzeźwieniu. Na 
nieszczęście, diugi dobry symptomat, mianowicie 
nstanowienia uczciwego stanowiska emigracji wzglę- 

e'n interesów społeczeństw, pośród których mie- 
8 , ąją, spotyka opór ze strony niektórych wychodź-

Rzecz się ma tak, że należący do „towarzy- 
?*Wa dem okratycznego’ emigranci: Gruczyński,

°biński i Cybulski, zawstydziwszy się znanego 
s2ystkim faktu, że pomiędzy emigracją polską 

Praktykuje się podrabianie i puszczanie w kurs fał
o w y ch  pieniędzy, wydali broszurę, w której po- 

. nędzy innemi oświadczyli tak zwanej „zjednoczo- 
?.l emigracji”, aby je j władze „milczeniem swojem 

pochwalały i nie rozzuchwalały zbrodni fałszo- 
nnia pieniędzy, szerzącej się coraz bardziej między 

łje skimi emigrantami, z których wielu przystąpiło 
j k  zwanego „zjednoczenia”, z jednej rachuby, że 

s\v ^ m ckaosie znajdą bezkarność dla wszelkich
prywatnych czy publicznych nieprawości”, 

•lowód zaś swej dobrej woli, wspomnieni emi

granci obowiązali się przyjść w pomoc prawnym 
poszukiwaniom „zjednoczenia”, z wiadomościami 
jak ie  tylko mogą ich dojść w tej sprawie. Zamiast 
żeby z sympatją odpowiedzieć na uczciwe wezwa
nie i pomódz do wykorzenienia złego, które shańbi- 
ło wychodźców nawet w oczach ludzi im sprzyjają
cych, „zjednoczona emigracja” postąpiła w nader 
cyniczny sposób względem tego uczciwego usiło
wania. Za pośrednictwem Niepodległości odrzuca 
kategorycznie pomoc Gruczyńskiego, Bobińskiego i 
Cybulskiego w poszukiwaniu fałszerzy pieniężnych 
i sama nie chce brać w tern jakiegokolwiebądź u- 
działu, motywując swą odmowę tem, że wkraczanie 
emigracji w atrybucje policji,’ ubliżyłoby krajowi 
udzielającemu polakom gościnność.’ Nie dość na 
tein, „zjednoczona emigracja” udaje, jakoby po raz 
pierwszy dowiedziała się o podrabiających i pu
szczających w obieg fałszywe pieniądze’ ’z okólnika 
G ruczyńskiego, Bobińskiego] i * Cybulskiego, to  
jest ..odludzi ,—dodaje Niepodległość—„fałszuj ącvch 
cudze podpisy^. Nie wdając się w osobiste spory 
emigracji, powiemy tylko, że wyż przytoczone za
pieranie się „zjednoczonej emigracji”, wzbudza silne 
podejrzenie, że wistocie nie była bez udziału w spra
wie fałszywych pieniędzy. Niepodległość dodaje 
złośliwie: „Wiadomości i dobre swoje chęci pp. 
Gruczyński, Bobiński, Cybulski mogą z pożytkiem 
dla imienia^ polskiego, zużytkować bez interwencji 
komitetu zjednoczonej emigracji polskiej w wielo
raki sposób; udać się do prokuratora cesarskiego w 
Paryżu; opublikować imiona i nazwiska fałszerzy w 
nowej seiji dokumentów organizacji jeneralnej, zkąd 
niewątpliwie dostaną się w ręce ruskiej policji, albo 
też, co na jedno wyjdzie, ogłosić domniemania czy 
pewniki swoje wdzienniku L e Peuple Polonais". Na- 
koniec Niepodległość wywija się w ten sposób, że 
jeżeli pp. Gruczyński, Bobiński i Cybulski mają pe
wne wiadomości o fałszerzach, to znaczy, że gniazdo 
ich jest w „towarzystwie demokratycznem”, do które
go należą trzej wspomnieni wychodźey, którzy sami 
będąc fałszerzami pieniędzy, starają się denuncja
cjami na innych, odwrócić od siebie podejrzenia. Czyż 
polityczne zboczenia warunkują wszechstronne ze
psucie moralne wychodźców? W  tymże numerze, 
Niepodległość polemizując z galicyjsko-polskimi pu
blicystami: Tarnowskim, Szujskim i Kozmianem, 
którzy swem potężnem słowem potępiają perjodycz- 
ne, konwulsyjne powstania polaków, obwiniając o 
to emigrację i przypisując jej powszechne nieszczę
ścia, powiada: „Upadliśmy w niefortunnem powsta
niu (1863 r.) i nasza wtem wina. Tarnowscy „nad 
własnemi płakali ofiarami”; Szujscy należeli już w 
połowie do pokolenia, które „z małemi wyjątkami, 
godnie z pola schodziło Koźmianowie opłakiwali 
w Galicji „angielski selfgovernement”. Upadliśmy 
i biada nam! Ale biada i tym, którzy naszego upad
ku stali się przyczyną. Jeśli raz jeszcze, raz ostatni 
dźwignąć się nam sądzono, -nie wstanie, komu my 
z kolei powiemy: do grobu!” Oto jakiem i dowo
dami, pachnącemi krwią i gwałtem, odpowiada e- 
migracja na rozsądną mowę swych przeciwników. 
Już to samo wykazuje niemoc emigracji do obronie
nia swych bredni , znaczonych szanowną nazwą 
zasad”.

-----------------  ,mn ----------- --------

* (C i ą g  n Le n i e 1 o t e r  j i). Ciągnienie wiel- 
riej loterji na korzyść ochrony Marjińskiej w W ar
wie, odbyło się 9 (21) i 10 (22) grudnia, w sali lote
rji banku polskiego, przez członków komitetu lote
rji, w obecności licznej publiczności. Główne wy
grane padły na następujące numera: Nr. 67,073— 
wygrał pięć biletów 2-ej pożyczki wewnętrznej pre
miowej; 79,555— trzy takież bilety; 71,614 — dwa 
takież bilety; 2,039, 31,166, 47,986, 76,784, 98,925, 
9,493, 51,065,42,797,30,353,32,517,85,708, 65,865, 
24,305, 47,992, 95,478, 98,141, 74,033, 73,784,
24,689, 47,538, 27,126, 1,595, 72,552, 8,183, 94,542, 
40,038, 30,827, 34,179, 41,945, 52,189, 16,880,
97,641, 57,703, 57,943, 86,135, 29,299, 87,938,
45,925, 62,575, 83,767 —po jednym takimże bilecie. '
Rozdawanie fantów wygranych mieć będzie miejsce 
w przyszłym tygodniu, w miejscu wystawy, od 12-ej 
do 3-ej godziny po południu.

* ( Z d a n i e  s p r a w y  z d z i a ł a ń  i o b r o t u  f u n -  
d u s z ó w  w a r s z a w s k i e g o  t o w a r z y s t w a  d o 
b r o c z y n n o ś c i  za  r o k  1 8 6 8 ). Zakład starców 
i kalek. Pozostało na rok 1869 mężczyzn 109, ko
biet 227. W  średniem przecięciu było dziennie o- 
sób 329, na których utrzymanie wydano w ogóle rs. 
31,845 kop. 78, w przecięciu zaś dziennie fna jedną 
osobę kop. 2 6 1%,00, a na samą żywność kop. 12,G/ I|)0.
W  infirmerji było chorych obojej płci w r. 1868 235, 
z tych wyzdrowiało 89, zmarło 66, pozostało na rok 
1869 osób 80. Stosunek śmiertelności był 16 na

• 100.—Zakład sierot. W  r. 1868 było chłopców 105,

dziewcząt 91, razem 196, z tych ubyło przez odda- 
m'e (tó terminu, służby, na opiekę i śmierć chłopców 
18, dziewcząt U , razein 29, pozostało na r. 1869 
chłopców 87, dziewcząt 80, razem 167. W średniem  
przecięciu było dziennie dzieci 163, na których u- 
trzymanie wydano rs. 12,610 kop. 97 '/,, w przecię
ciu zaś dziennie na jedno dziecko kop. 21 l3/ jon, a na 
samą żywność kop. 10. W  infirmerji na r. b. nie po
zostało żadnego chorego dziecka. Stosunek śmier
telności był 4 na 100. Liczba, wychowańców płci 
obojga wyszłych do obowiązków a pod kontrolą 
tow. zostających, wynosiła na r. 1869 chłopców 53, 
dziewcząt 5. Najwięcej ich było u szewców (17), 
potem stolarzy (7), krawców (5) i t.. d. Sale ochrony. 
Na r. 1869 pozostało zapisanych dzieci 3,071. L icz
bę uczęszczających do ochrony składały dzieci: wy
robników 1,899, rzemieślników 1,141, służących 385 
i, t. d. Sale w r. 1868 otwarte były przez dni 296. 
Średnio w przecięciu uczęszczało dziennie dzieci 
1,196, na utrzymanie których wydano rs. 21,105 
kop. 84% , w przecięciu zaś dziennie na jedno dzie
cko kop. 5 90/ !l)0, a na samą żywność kop. 2 ,5/ i00* - -  
Domy przytułku dla nienwicląt (żłobki), łącznie ztym - 
czasowemi przytułkami ubogich dzieci pozbawio
nych opieki rodzicielskiej. Pozostało na r. 1869 za
pisanych niemowląt 47, ubogich dzieci 164. Domy 
przytułku dla niemowląt w r. z. otwarte były przez 
dni 296, a dla ubogich dzieci przez dni 366. *W śre
dniem  przecięciu było dziennie dzieci 41 (niemo
wląt), na których utrzymanie wydano w ogóle rs. 
3,802 kop. 33% , w przecięciu zaś dziennie na jedno 
dziecko k. 3135/ , 00, a na żywność dla dzieci, gospo
dyń i posługaczek kop. 146T/i oo- Ubogich dzieci by- 
o 136, na których utrzymanie w ogóle wydano rs. 

4,297 kop. 10 '/2, w przecięciu zaś dziennie na jedno 
dziecko kop. 8 06/ ,oo, a na samą żywność dla dziecka 
£• 3'J,/ I00; razem dzieci było w r. z. 177. Obiady 'go

ścinne: W ydano ubogim obiadów porcij 40,478; 
w średniem więc przecięciu uczęszczało dziennie o- 
sób 111. Na sporządzenie powyższych obiadów wy
dano w ogóle rs. 2,766 k. 58, zaś w przecięciu na 
jedną porcję k. 6 ’% oo- Zupa rumfordzka: W ydaw a
ną była przez dni 366, w stosunku więc wydanych 
porcij 57,070, uczęszczało z przecięcia dziennie o- 
sób 156. Na sporządzenie zupy wydano rs. 1,904 
k. 62%,  zaś w przecięciu na jedną porcję k. 3 ;% j00. 
Wsparcia pieniężne: W ydano na ten cel dla 47 osób 

rs. 819 k. 40, jako wsparcia stałe, jednorazowych 
zaś wydano 1,302 osobom na rs. 2,048 k. 50, razem 
wsparto 1,349 osób na rs. 2,867 k. 90. Wsparcia 
u: drzewie opałowem: W  zimowych miesiącach roz
dano 1,117 ubogim tyleż sztuk drzewa, koszt k tóre
go wynosił rs. 1,196 k. 26% wraz z rozwózką.. 
Wsparcia w lekarstwach: Oprócz rad lekarskich bez

płatnych wydano w r. z. 2,389 ubogim kartki na 
bezpłatne lekarstw a, na co wydatek wynosił rs. 
1,399 k. 53% . Wsparcia w przyrządach chirurgicz
nych: Kosztem rs. 50 k. 50, rozdano 23 ubogim ty
leż sztuk przyrządów. Wsparcia w okularach: 12 
sztuk okularów rozdano ubogim, na co wydano rs.
7 k. 90. Stypendja szkolne: Na 6-ciu stypendystów 
szkolnych wydano rs. 1,020. Kasy pożyczkowe za re
wersami poręczonemi, łącznie było na pożyczkach u 
osób 703 rs. 33,706 k. 35. Kasy pożyczkowe na słowo 
łącznie na pożyczkach u osób 45 było rs. 399 k. 14 
(pozostałość to z r. 1867, w r. z. pożyczek nie udzie
lano). Kasy oszczędności groszowe łącznie było u 5,909 
uczestników rs. 12,816 k. 42'%, uskuteczniono wy
płat rs. 3,346 k. 87, przelano do kasy oszczędności 
na książeczki rs. 7,010 k. 19. Pozostało zatem na 
r. b. na lokacji w głównej kasie oszczędności rs. 
1,790 k. 96, w gotowiźnie rs. 668 k. 40 %. Ogól za
kładów wynosił 60. Liczba korzystających wynosiła 
17,137 osób. Kapitały wynosiły razem rs. 245,904 
k. 78. Kapitały w r. 1868 przybyłe wynoszą rs. 
21,032. Fundusz żelazny kas pożyczkowych za rewersa
mi: Było i pozostało na rok 1869 rs. 22,403 k. 99. 
Fundusz żelazny kas pożyczkowych na słowo: Pozostało 
na rok 1869 rs. 1,105 k. 83 ‘/ 2. Fundusze rozporsą- 
dzalne etatowe: Dochody wpłynęło: a) na rachunek 
zaległości z lat poprzednich rs. 2,215 k. 52, na ra
chunek roku 1868 rs. 69,095 k. 90 %. Wydatki: 
wypłacono na rachunek zaległości z roku 1867 rs. 
10,565 k. 86% . Za rok 1868 rs. 7,705 k. 18%; b) 
pozostało do zaspokojenia rs. 94,922 k. 3. Porówna
nie: W  ogóle niedostało w roku 1868 na pokrycie 
wydatków rs. 42,540 k. 55% . Powodem tego są: 
zawód we wpływie dochodów, wzrost cen i mnożące • 
się ubóstwo. Przedsięwzięło towarzystwo wszelkie 
możliwe środki dla najrychlejszego przywrócenia 
równowagi między dochodami i wydatkami. Fun
dusze depozytowe: Pozostało na rok 1869 rs. 68,540 
k. 42 %, wydano w r. 1868 rs. 35,675 k. 18. Grono 
towarzystwa: Opiekunek na rok bieżący pozostało 
148, członków 729.
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* ( K a l e n d a r z  r o l n i c z y ) .  W  tych dniach  
w yszed ł z pod prasy Kalendarz rolniczy na rok 
1870, w ydany nakładem  redakcji Gazety Rolniczej 

' P- A dam  M ieczyński, g łów n y redaktor‘tej gazety  
od lat dziesięciu  nosił się z m yślą w ydaw nictw a po- 
.rządnego Łalendaaza rolniczego. W  kraju, jak  nasz 
uważanym  za przeważnie rolniczy, w ydaw nictw o  
takie stało się koniecznością, o niem al. N iem cy ma- 
ja  k ilka tego  rodzaju kalendarzy, z których L en -  
g'erkego i M entzla, od lat 22-ch  w ychodzący, cieszy  
się uznaniem myślącej publiczności gospodarskiej, 
bo w  „o0,000 egzem plarzach ma być podobno, jak  
głoszą  gazety, na r. 1870 w ydany, K iedy  w ydaw ni
ctwo Pamiętnika Rolniczego, w yczerpane i n ieod - 
nowione zostało, w tedy kilkakrotnie w różnych pi
smach krajowych podnoszono g ło s  za potrzebą w y
dania czegoś, bardziej odpow iadającego zm ieniają
cym się potrzebom  i stosunkom  naszego rolnictwa. 
M oże potrzeba gorąco czuć się dająca, m oże i na
w oływ ania gazet, w w yniku dały w ydaw nictw a, jak  
Kalendarz rolniczy drukarza K ow alew skiego w W ar
szaw ie, Agentura gospodarska R ossego w  Poznaniu, 
Kalendarz rolniczy księgarza Jaw orsk iego w K ra
kow ie, i b w iegock iego  księgarza w  B yd goszczy  i 
K alendarz rolniczy na r. 1870 w  D reźn ie przez K ra- 
szew sk iego wydany. W szystk ie te kalendarze ma
ją  swoją niezaprzeczoną wartość i odm awiać im pe
w nego w pływ u na rozwój i postęp gospodarstw a  
k rajow ego— b yłob y  to nieprzyznać im choć tej 
zasługi, że przyuczały gospodarzy naszych tak nie- 
łubiących rachunków, przynajmniej do pobieżnego  
notowania rzeczy i uw ag tak ich blizko obchodzą
cych. Czując jednak obok rzeczonych w ydaw nictw  
potrzebę jeszcze pow ażniejszego w  tym  rodzaju w y
dawnictwa, mając przytem  na w zględzie w zory  
francuzkie i n iem ieckie, a g łów n ie w yżej rzeczony  
kalendarz L en gerk ego  i M entzla, p. M ieczyński 
starał się dla potrzeb krajowych w ydać rzetelnie  
pożyteczny Kalendarz rolniczy i oznaczył na takow y  
cenę dotąd niepraktykow anie nizką w  naszem w y
dawnictw ie. O wartości kalendarza tego przesą
dzać nie będziem y, pozostawiając to specjalistom , 
to  ty lk o  pow iem y, że kosztow ał on 10 lat pracy w  
zbieraniu m aterjałów, a rok blizko w ich opraco
waniu i że kalendarz ten m oże być uważany za je- 
dnę z prac poważniejszych bez żadnych w idoków  
m aterjalnych w ydanych. Sam o w ym ienienie znaj
dujących się w  nim artykułów , dostatecznie wskaże 
tak z jednej strony pracę dla ułożenia go , jak  z dru
giej strony bogactwo zaw ierających się w  nim  
przedm iotów . Składa się on z dwóch części, z k tó 
rych pierwsza, kieszonkow a, oprawiona w  płótno  
angielsk ie i opatrzona ołów kiem , obejmuje: W ia 
domości kościelne, astronom icznej kalendarskie.--- 
K onotatnik na w szystk ie dnie roku. K onotatnik  
w ysiew u, zbioru zboża i paszy, om łotu, udoju m le
ka, próbnych udojów, przychodu i ubytku inw enta
rza żyw ego  i nawożenia. D alej następują: Tabela  
wysiiewu na m órg np. głów niejszych  roślin gosp o
darskich.— Czas potrzebny do w zejścia nasion, s to 
sow nie do tem peratury pow ietrza w edług ciep ło
m ierza Róaumur’a.— W aga jed nego  korca rozm ai
tych zbóż i p łodów  gospodarskich .— Czas zachow a
nia zdolności k iełkow ania i trwania w egetacji. 
T ab lica  w ysiew u na m órg np. nasion drzewnych. 
U b ytek  zboża w ziarnie i siana na składach.— U b y -  
tek  na w adze kartofli, przechow yw anych w  p iw ni
cy .— T abelka do obliczania, z wiadomej ciężkości

w agi m ąki do w agi zboża. —  Stosunek w agi chleba  
do w agi m ąki i zboża. —  T abelka potrzebnej ilości 
mąki i ziarna do otrzym ania danej ilości ch leba.—  
la b lic a  kubiczności drzew a w  k locach.— Stosunek

ogrzewającej różnych gatunków  opału, p odług  
W . L ó b e .— T abelka dobierania w ódki.— P orów na-

gatunkow ej kartofli, odsetkowej ilości suchej m ate- 
rji i mączki w nich zawartej.— T abelka do ob licza
nia, z wiadomej ciężkości gatunkom ej buraków, 
odsetkowej ilości suchej materji i cukru w  nich za
wartej.—-Tabelka porównawcza wartości pożywnej 
rozm aitych gatunków  paszy, podług O czapow skie
go, W eckherlina, E berta i Schw eitzera.— Tabelka  
wykazująca ilość części pożyw nych w  rozmaitych ga 
tunkach paszy, p od łu g  E m ila W o lffa .— P orcje kar 
m y mieszanej dla rozm aitego rodzaju inwentarzy  
przy rozmaitych celach hodowli, (P o d łu g  obliczeń  
-Anula W olff a).— Czas trwania ciężarności u zw ierząt 
(tomowych podług P . Arensteina, objawiania się i 
.i wania popędu p łciow ego, oraz najw łaściw szy czas 
ssania. —- Czas wysiadywania jaj przez ptastwo do
m ow e.— /ibior przepisów na rozm aite choroby zw ie
rząt dom owych, porządkiem  alfabetycznym  u łożo
n e .— Stosune v w agi m ięsa i innych części u żytk o
w ych  do w agi żyw ego zwierzęcia. —  W ykaz robót 
gospodarskich z oznaczeniem  czasu potrzebnego do 
ich w ykonania, a mianowicie: roboty sprzężafne o- 
koło  roli, zw ózki i transportu, roboty ręczne i pol
ne i rozm aite gospodarskie, grabarskie, rąbanie, 
obróbka i tarcie drzewa, roboty ciesielskie i  murar
sk ie .— ^Wymiary głów niejszych  budowli gospodar
sk ich .— W yrachow anie' potrzeby niektórych m ate
rjałów  na różne budowle gospodarskie.— Stosunek

w cza tabelka stopni ciepłom ierzy: Celsjusza, Róau- 
mur a i k ahrerihejta.— Tablica porów naw cza m one
ty lozm aitych  krajów.— T ablica porów naw cza i za
mienna miar i w ag rozm aitych krajów. —  Term ina  
opłaty  podatków  i innych należności.

C zęść druga, stanowiąca oddzielną książkę, prze
szło 38 arkuszy druku, obejmuje: Zatrudnienia g o 
spodarskie, na każdy m iesiąc rozłożone, przez Jana  
S w ier)czyc.—  Tablicę wykazującą różne skutki w u- 
rodzajach roślin z danych im stanow isk w zmiano- 
waniu, przez Jana Rom ualda W iland. —  Rozm aite 
w iadom ości dla gospodarzy, jako  to: W a g a  ziem i, 
naw ozów  i innych" m aterjałów w rolnictw ie używ a
nych, przez L eona K ąk olew sk iego .— Tabela u łożo
na do obliczania wartości różnej paszy w stosnn- 
ku do średniego siana, p odłu g E . W o lffa .— O p o
znawaniu wieku bydła rogatego, z notatek agrono
ma, Br. S z.— O poznawaniu w ieku konia, tegoż .—  
O postępow aniu przy kupnie koni, tegoż .— O śm ier
ci pozornej, tegoż. —  W aga korca warszaw skiego  
rozm aitych zbóż, nasion i p łodów  rolniczych.— Ilość  
w ysiew u n,a m órg np.— Czas zasiew u i trwanie w e
getacji.— Średnie plony w ziarnie i słom ie.— O bję
tość kubiczna zbiorow , przez L eona K ąk olew sk ie
go. M ydajność oleju i m akuchów z g łów n ych  ro
ślin  olejnych, przez tegoż .— W egetacja  zbóż i ro
ślin pod w zględem   ̂zdolności nasion do k ie łk ow a
nia, czasu wzrostu i pozostałości w  gruncie po zb io
rze, z Pam iętnika dla gospodarzy w iejsk ich .— T a
belka, przedstawiająca najgłów niejsze zasady upra
w y ważniejszych roślin pastewnych, przez A dam a  
M ieczyńskiego. —  I le  zw ierzęta dają nawozu? po
d ług  doświadczeń Jana Sw ienczyca. —  K alendarz 
leśny, podług układu H ip olita  T rąm pczyńskiego.— 
Kalendarz tarła ryb krajowych.— K alendarz ło w ie 
cki, podług M ikołaja Rejm ana.— W iele  inwentarza  
roboczego w zględn ie obsiewanej przestrzeni grun
tu trzym ać należy, przez K onstantego K oncewicza. 
— M ycie, strzyż i przygotow anie w ełn y  na targ, 
przez A leksandra T ry lsk iego .— Porów naw cza war- 
tość_ nawozów , przez P olik arp a Sżlązkiew icza.—  
O bliczenie produkcji nawozu, przez teg o ż .— O g ó l
ne w skazów ki jak  się obchodzić w praktyce z ma
chinami i narzędziam i gospodarskiemu, przez L u 
dwika S uchodolsk iego.— R oślin y  dla pszczół u żyte
czne, przez A dam a M ieczyńskiego.— Rozm nażanie 
drzew ow ocow ych, z notat praktycznego ogrod n i
ka.— Rośliny znam ionujące gatunek gruntu.— Zasa
dy klasyfikacji gruntów  ornych, łąk, pastw isk i prze
strzeni leśnych, przyjęte i zatw iordzone do szaco
wania dóbr dla now ego tow. kred. ziem s. w W . Ks. 
Poznańskiem . —  O dochodaah z gruntów , przez 
K onstantego G ąssow skiego.— W yrachow ania obję
tości.— Praktyczna w skazów ka do wykonania che
micznej analizy gruntu, p od łu g  W ilhelm a Ham ma. 
Bibljografja gospodarska.

W reszcie część informacyjna obejmuje: Jarm arki 
w gub. C esarstw a.— Jarm arki w K rólestw ie P o l-  
sk iem .— Jarm arki zagraniczne.— R ozkład jazd y  i 
taryfa opłat na kolejach żelaznych.—-^Tabela odcho- 
du i przychodu poczt w W arszaw ie.— Taryfa p o 
cztow a.— P rzep isy  dotyczące telegraficznych kóre- 
spondencij. —  O używaniu papieru stem plow ego w 
K rólestw ie P olsk iem . —  W yk az miast pow iatu ra
dom skiego i iłżeck iego  zam ienionych na osady, 
w iejsk ie.— O głoszenia  prywatne.

Cena wynosi: dla prenum eratorów Gazety Rolni
czej rs.̂  1; dla prenum eratorów Bibljoteki Rolniczej 
kop. 75; dla osób zaś nieprenum erujących obu tych  
w ydaw nictw  rsr. 1 kop. 20. — Skład g łów n y  w re
dakcji Gazety Rolniczej. O prócz tego  w księgarni 
G ebethnera i W olfła i w sk ładzie m aterjałów piś
m iennych p. A nton iego  Szustra.

* ( i i l i r j e r e k ). D ziś tedy, gd y  na w ie-  
czornem  niebie pierwsza zaśw ieci „gw iazdka”— ca
ły  św iat katolicki, zasiada do w esołej uczty W iłjo- 
wej. Jest to biesiada tradycyjna, która łączy przy  
jednym  stole, całe rodziny i familje, rozłauiujące się 
sym bolem  zgod y  i m iłości—  i życzące sobie docze
kać pospołu  takiej samej uczty w  następnym  roku.
M w ielkich miastach W ił ja nie tak ju ż  ściśle bywa 
obserwowaną. L udzie w  w ielkich zbiorowiskach, 
pod w pływ em  handlu, przem ysłu i ciągłej o pow sze
dni chleb troski kosm opolityzują swoje obyczaje — 
lecz po wsiach w ieczór dzisiejszy jest ważną uroczy
stością, w  której w szystko się pełni podług odw ie
cznego zwyczaju. S to ły  tam muszą być obficie po- 
prussjone sianem, nu pamiątkę tego, co w żłobie be- 
tlem skini za posłanie narodzonem u C hrystusowi słu 

ży ło  a każdy z biesiadników  w  tem sianie, obok  
sw ego nakrycia, znajduje zw yk le podarunek jakiś.

i ja  na wsiach, w  domach zam ożniejszych zw łasz
cza, musi się składać koniecznie z dziew ięciu  po
traw rybnych najrozmaiciej p rzy rzą d za n y ch -o p ró cz  
m igdałowej zupy, barszczyku z uszkam i, k lusek  z 
m akiem  roztartym  w  m iodzie, kapusty z grzybam i i 
kisielu  słodkiego, zakończającego ucztę! Jest to pra
w dziw y popis kulinarny i dla tego nie lata trudów  
uzyc musi każda dbająca, o swoją sław ę gospodyni 
aby się w  nim poszczycić m ogła.

A  potem, gd y  ju ż ukończy się ta serdecznie r y 
bna w ieczerza, zapalają się choinki lub św ieczki, 
obw ieszone cukram i, ow ocam i i łakociam i w szelk ie
go rodzaju, ku w ielkiej radości dziatw y, dla której 
W ilja jest największem  i najbardziej utęsknionem  ze  
w szystkich w  ciągu roku świętem . N ie  rzadko teń  
wieczór, zakończony późno w ieńczy się tańcem lecz  
po „pasterce” dopiero.

U  nas, w  m ieście, dzień dzisiejszy przedstawia j e 
dno ogrom ne targowisko. T eraz ju ż  w szyscy, co do 
ostatniej chw ili odkładali sprawunki, lub na ostatni 
m oment dostali p ien iędzy— rzucają się na m iasto, i 
zbierają w szelk ie potrzebne im do dom ów am plety. 
N a targach rozkup ryb ogrom ny!.. K ucharki ku 
pują i spieszą się z powrotem — by m ieć czas przy
rządzić tę kunsztowną a żmudną ucztę, dla państwa  
i dla siebie także. L ecz za to, jakaż to uroczysta c i
sza zalega u lice W arszaw y, gd y  już w ieczór zapa
dnie rzadki przechodzień zdarzy się na m ieście—  
w szyscy zasiądą do fam iljnego lub przyjacielskiego  
stołu , a gd y  zasiądą... niech rozłam ią z nami op ła
tek,.. i przyjm ą odw ieczne życzenie: Do siego rokul 
którem  zakończam y dzisiejszy kurjerek, nie dając 
ża,dnego faktu, z żadnej wychodzącej po za obręb 
w iljow ego ruchu dziedziny.

—  W  dniu onegdajszym , o g od zin ie  6 V, w ieczorem , 
w  cyrku le Sobornym , przy u licy  R ym arsk iej, w dom u pod  
N . 7 4 2 , w jed n e j z izb , pod piecom , zapaliła  s ię  p od łoga , 
le cz  o g ień  przez  przybyłych  żo łn ierzy  straży  ogn iow ej, na
tychm iast u gaszonym  zosta ł, przyczem  dwa p iece  p rzy leg łe  
so b ie , rozebrano i część  p od łog i wyrąbano.

W cyrku le B ie lań sk im , w dom u pod N . 1 8 1 3 ,  w 
drukarni L ebensoh n a, A bram  Pom pei- m aszyn ista , w sk u 
tek  w łasnej n ieostrożn ości, u leg ł wyrwaniu przez m aszynę  
części palca w skazującego u ręki praw ej. P om p er od esłan y  
na kurację do szp ita la  żyd ow sk iego .

W  cyrku le Ł azienkow sk im , J ó z e f  T rzask ow sk i, p o 
wożący, om nibusem , zawracając z u licy  N ow y-Ś w iat na plac  
św . A leksandra, uderzy ł dyszlem  w p lecy  przochodzącą L u
dw ikę M ichałow ską, która upadłszy, u leg ła  stłu czen iu  n ie 
szkodliw em u. T rzask ow skiego  przvaresztow ano, w celu  u -  
karania p od ług  prawa.

—  N a  u licy  N ow y-Ś w iat, w domu pod  N r . 1 2 3  7, o g o 
d zin ie  10 w w ieczór, w k sięgarn i, zapalił się  s tó ł sk lep ow y, 
od k tórego  zajęły  się  n iższe  pułki szafy, lecz  og ień  przed  
przybyciem  jeszc ze  straży ogn iow ej, przez dom ow ników  u- 
g aszony  został.

* ( R o z u m  p s ó w ) .  C zytam y w gazecie Opinio- 
ne: N ieraz już m ówiono o rozum ie psów, którym  na
turalism przyznają jed yn ie  _ instynkt. F ak t następu
ją cy  służy za dowód, że pies jest zw ierzęciem  bar
dzo rozumnem. N iedaw no pew ien m łody oficer o- 
m ał że nie zadusił się od dymu, który napełn ił jeg o  
pokój; spał on jak  najspokojniej w łóżku, gd y  krze
sło  stojące pom iędzy łóżkiem  i kom inkiem  zapaliło  
się, i gd yb y  nie znajdował się tu je g o  w ierny pudel, 
to ni ed o m yślałby się o n o  grożącem  mu niebezpie
czeństwie. P ud el b y ł uwiązany na łańcuszku, i jak 
skoro uczuł dym  napełniający ca ły  p okój, to począł 
w yć i szczekać, lecz widząc, że pan jego leży  i nie 
rusza się, zerw ał się z łańcucha, w skoczył na łóżko, 
począł targać kołdrę i ciągnąć sw ego pana za rę
kaw tak, iż nareszcie oficer obudził się z ciężkiego  
snu. Tłom acząc sobie tak n iezw yk łe postępowanie 
sw ego psa tein, że któś w szedł do pokoju, w stał on 
z^łóżka i chwiejąc się, albowiem  zaczynał się już u 
n iego zaw rót g ło w y , doszedł po omacku do okna, 
ażeby otw orzyć takowe; zaledw ie powietrze w eszło  
do pokoju, a wnet krzesło, łóżko i pościel p oczę ły  
płonąć. P ożar został ugaszony, i jakk olw iek  straty  
b yły  nieznaczne, lecz oficer przekonał się, że jeg o  
pudel ocalił mu życie.

( O ś w i e t l e n i e ) .  Latarnie gazow e m iejsk ie , p o
czynając od ju tra , to  j e s t  13 (2  5 )  b. m . do 2 0 grudnia  
(1  styczn ia ) w łączn ie, pow inny być zapalane o god zin ie  
4 -e j  m inut l o  w ieczorem , a gaszone o god zin ie  7-ej z

K ursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za talar wczoraj rs. 1 kop. 2 1 dziś rs. 1 kop . 2 1 .
Za frank „ 3 3 y  _  , ,
r j  i , , /  i W w O  6  j  ,y i

Za zlo ty  reń .„  „ —  „ 67 „   „ 67>
N B .  W iadom ość ta nie pochodzi z u rzędow ego źródła  i 

m oże ty lko słu żyć za w skazów kę.
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’ ( O b c h ó d  j u b i l e u s z u ) ^  Ruski lnwalid do- 
nosi, że 26 listopada (8 grudnia), jako w dniu ob
chodu stuletniego jubileuszu ustanowienia orderu 
wojskowego św. Jerzego, towarzystwo wojskowe 
miasta Grodna obchodziło także uroczyście tę rocz- 
nicę. Parada wojskowa, w której wzięły udział 
wszystkie wojska konsystujące w Grodnie, ze sztan
darem jamburgskiego pułku ułanów i z chorągwia
mi 101-go pułku permskiego piechoty, rozpoczęła 
uroczystość wojskową. Po ukończeniu liturgjiśw ., 
celebrowanej w cerkwi pułkowej pułku permskiego, 
odprawione zostało nabożeństwo do św. wielkiego 
męczennika i zwycięzcy Jerzego, z modłami o dłu
gie łata dla szczęśliwie panującego Najjaśniejszego 
Gesarza i dla całego Domu Gesarskiego, oraz z od
śpiewaniem modłów o wieczną pamięć dla Cesarzo
wej Katarzyny I I  i dla Cesajzów Aleksandra I  i M i
kołaja I, oraz o wieczną pamięć dla wojsk które u- 
traciły życie na polu walki, i nareszcie modłów o 
długie lata dla pobożnego wojska wszechrosyjskie- 
go. Po ukończeniu parady, rozdano wojskom przy 
obiedzie po lampce wódki. Wieczorem tego dnia, 
całe towarzystwo wojskowe zgromadziło się w gro- 
dzińskiem klubie wojskowym na wieczór tańcujący, 
na którym znajdowały się, oprócz wielu wojskowych, 
także osoby z towarzystwa miejskiego. Koszary 
„Stary zamek”, gdzie mieści się klub wojskowy, by
ły  uiluminowane z wielkim gustom: nad bramą i u 
wejścia do klubu znajdowały się transparenty oświe
tlone z krzyżami św. Jerzego, otoczonemi wieńca
mi wawrzynowemi. Wieczór był bardzo ożywiony. 
K u końcowi zabawy podano kielichy z szampanem, 
i głośne „hura” za zdrowie ubóstwianego Monarchy, 
wstrząsało d ługa murami sal, przy dźwiękach hy
mnu narodowego, wykonanego przez dwie kapele 
wojskowe. D rugi toast wniesiony został za zdrowie 
kawalerów orderu św. Jerzego w arroji ruskiej, T e- 
goż wieczoru otwarte zostały podpisy, Najwyżej do
zwolone na dniu 18 (30) listopada, na  ̂korzyść ran
nych żołnierzy, ozdobionych znakami honorowemi 
orderu wojskowego; takież podpisy miały mieć je
dnocześnie miejsce i w innych pułkach 26-ej dywi
zji piechoty. W ieczór zakończony został wspólną 
kolacją.

* (N a j  w y  ż s z e o d w i e d z i n y .—Z a a 1 a r- 
m o W a n  i e w o j  s k). Czytamy w gazecie Wiest': 
Dnia 8 (20) grudnia, o godzinie 1-ej po południu, 
Najjaśniejszy Pan raczył zwiedzić mikołajewską 
szkołę jazdy, gdzie zabawił około 20 minut Tegoż 
dnia o godzinie 12-ej, w obecności Jego Cesarskiej 
Mości, zaalarmowane zostały pułki lejb-gwardji 
konny i pawłowski. Na alarmie raczyli znajdować 
się Ich Cesarskie Wysokoście W ielcy Książęta Mi
kołaj i Michał Mikołajewicze, oraz książę pruski 
A lbert. W ojska przybyły z nadzwyczajną szybko
ścią i wykonywały ewolucje w zupełnym porządku.

* ( W y j a z d  k s i ę c i a  A l e k s a n d r a  h e- 
s k o-d a r  m s z t a d z k i e g  o). Taż gazeta donosi, 
że 8 (20) grudnia, o godzinie 1-ej po południu, ksią
żę Aleksander hesko-darmsztadzki wyjechał za g ra
nicę drogą żelazną petersburgsko-warszawską.

A ustria 1 ziemie słowiańskie.
* ( K  w e s t j  a m i n i s t e r j a l n a ) .  Wiener 

Tagblatt dónosi, że memorandum większości mini
sterstwa przedlitawskiego obejmuje następujące pun- 
kta, jako warunki, na których pięciu ministrów zga
dza się pozostać nadal w gabinecie: „1) Zupełna nieza
wisłość i samodzielność ministerstwa w obec wszel
kiego mięszania się lub też wpływu ze strony kan
clerza państwa, Innemi wyrazami, takaż sama nie
zawisłość, jak  służy ministerstwu Ąndrassego. 2) 
Oddanie funduszów „dyspozycyjnych11 czyli praso
wych do wyłącznego rozporządzenia ministerstwa 
przedlitawskiego, oraz zniesienie dotychczasowego 
w tym względzie stosunku, który oddaje w ręce hr. 
Beusta wpływ stanowczy na szafunek funduszów 
dyspozycyjnych. 3) Oddanie policji państwa, pozo
stającej obecnie w zależności od lir. Beusta, pod za
rząd ministerstwa przedlitawskiego”.

* (R a d a  p a ń s t w  a.—K  w e s t j a  p r z e s i l e n i a  
m i n  i s t  e r j a l n e g o . — M e  mo  r a n  d u m .—A  g i t  a- 
c j a na  k o r z y ś ć  k o n s t y t u c j i . —- P l a k a t y . )  
Wiedeń, 20 grudnia. Obie izby rady państwa odby

ły  dziś swe ostatnie posiedzenia przed ferjami świą- 
tecznemi, ministrowie znajdowali się spokojnie na 
swych zwynlych miejscach, złożono tak w izbie pa
nów, jak również w Izbie deputowanych, kilka no
wych projektów do praw, i nic w fizjonomji zewnę
trznej izb nie dawało do myślenia, ażeby Przedlita- 
wji groziło natychmiastowe przesilenie wielkiej do- j 
niosłości. Co się tyczy izby deputowanych, nadmie- , 
nić wypada, że niecierpliwi deputowani galicyjsko- i 
polscy wystosowali dziś zapytanie, co się stanie z ; 
postawionym przez nich onegdaj wnioskiem, na co

prezes Kaiserfeld odpowiedział, że takowy posta
wiony będzie na porządku dziennym piervvszego 
po ferjach posiedzenia izby deputowanych. P o 
mimo nalegań ze strony niektórych deputowanych 
co do jak  najrychlejszego otwarcia na nowo posie
dzeń izby po świętach Bożego Narodzenia, pierw
sze posiedzenie wyznaczone zostało na 17-go sty
cznia, ażeby deputowani obrządku wschodniego 
mogli także brać udział w rozprawach nad adre
sem.—W szelkie wiadomości o przesileniu ministe-- 
rjalncm oparte sa na pogłoskach bezzasadnych. P o 
wiedzieć to można zwłaszcza o twierdzeniu, że D r 
Giskra obejmie prezydencję w ministerstwie przed- 
litawskiem, oraz o wiadomości, że większość mini
sterstwa porozumiała się co do zaproponowania hr. 
H artig’a na prezesa gabinetu, w razie gdyby książę 
Karol Auersperg odmówił przyjęcia tego stanowi
ska.—Również bezzasadnemi wydają się wiadomo
ści, podług których hr. Leon Thun miał złożyć 
cesarzowi, podczas jego pobytu w Budzie, me
morandum w imieniu stronnictwa ultra - arysty- 
stokratycznego. Stronnictwo to, pomimo swej za
wziętej opozycji względem konstytucji, posiada 
zbyt wielką roztropność państwową, ażeby mogło 
dopuścić się takiej przesady, jaką wychodzący w P e
szcie Neue fieie Lloyd przypisuje ich mniemanemu 
memorandum.—W  niektórych miastach prowiscjo- 
nalnych, zamieszkałych przez niem ców, trwa w 
dalszym ciągu agitacja na korzyść konstytucji. Nie
dawno reprezentacje kilku miast w Morawji posta
nowiły podać ministerstwu adręsa, w których prze
mawiają za niezłomnem trzymaniem się praw gru
dniowych. Oprócz tego w wielu miastach obcho
dzona jest dziś w7 sposób demonstracyjny rocznica 
ogłoszenia tych praw, i nawet w nawpół słoweń- 
skiem mieście Lubiani (Laibach) powiodło sięniem- 
com przywieść do skutku owację na korzyść kon
stytucji grudniowej. — Z Czech donoszą, że w P ra 
dze i wielu innych miastach czeskich znaleziono ty
siące porozrzucanych plakatów, wzywających naród 
czeski, ażeby powstał natychmiast całą masą dla o- 
balenia teraźniejszego ministerstwa i dla pospiesze
nia z bronią w ręku na pomoc uciskanym pobra- 
tyńcom dalmackim. Oprócz tego spostrzegać się 
dają w7 wielu miejscowościach groźne symptomata 
odmawiania płacenia podatków, tak iż posłano już 
tam oddziały wojsk. (Nordd. A . Z.)

Hiszpanja.
’ ( Z b l i ż e n i e  s i ę  k s i ę c i a  M o n t p e n -  

s i c r  z k r ó l o w ą  I z a b e l ą ) .  Nie wiadomo 
co jest prawdy w doniesieniu telegraficznem z Ma
drytu o ruchu dynastycznym. W edług niego królowa 
Izabela zbliżyłaby się z ks. Montpensier z powodu 
choroby syna księżnej. Na skutek tego pojednania 
książę Asturji wstąpiłby na tron, a książę Mont- 
pensier byłby rejentem. Telegramy przepowiadają 
jak  najpomyślniejszy rezultat tego planu politycz
nego. (La Fr.)

Anglja.
’ ( S t o s u n k i  A n g l j i  z m o c a r s t  w a 

rn i). Londyn, 21 grudnia. P . Otway, podsekre
tarz ministerstwa spraw zagranicznych, w mowie 
swojej, mianej do wyborców z Chatam oświad
czył, że Anglja zostaje w stosunkach jak  najprzy- 
jaźniejszych z mocarstwami i co do sprawy statku 
Alabama, usposobienia obustronne wróżą załatwienie 
jej wkrótce. Dyplomacja angielska przez swój 
wpływ przyczyniła się do załatwienia kwestji kolei 
żelaznych bełgickich dzięki umiarkowanemu uspo
sobieniu cesarza Napoleona, który żywi szczerą 
przyjaźń względem Anglji. Spór pomiędzy sułta
nem i wice-krtilem Egiptu załatwiony został w sku
tek rad lorda Clarendona. (Cor. Hav. Bul.)

Ameryka.
’ ( P o w s t a n i e . )  Z terytorjum W innipeg, w 

Kanadzie, donoszą, że gubernator M’Dougall i p u ł
kownik Dennis organizują oddział, który ma być 
złożony z indjan i z mieszańców angielskich, i k tó
ry użyty będzie dla przytłumienia powstania nad 
Red - River; oddział ten wymaszeruje prawdopo
dobnie na fort H arry, ponieważ zaś powstańcy 
sposobią się do stawiania oporu, przeto spodzie
waną jest wkrótce rozpoczęcie działań wojen
nych. Dnia 6-go grudnia organizacja tego oddzia
łu nie była jeszcze ukończona. Kiell, dowódca po
wstańców, ma pod bronią 460 ludzi. (Nordd. A. 
Z.)

PRZE WODNIK WARSZAWSKI
Wars*aw». 

dnia iii (24; Ci rudnia.
Kolej Fabryezno-Łodzka.

Pociąg N r. 1, wychodzi zŁodzi o gods. 12 min. 2$ przy

bywa dp Koluszek o godz. 1 m. 10 i tam spotyka się z po
ciągiem osobowym drogi żelazuej warszawsko-wiedeńskiej. 
Podróżni pociągiem tym udający się, przybywają do Sosno
wic o godz. 9 wieczór, a do Wrocławia o godz. 12 m. 12 
rano.

Pociąg N r. 2, wychodzi z Koluszek o godz. 2 min. 35 
przybywa do Łodzi o godz. S m. 3 2. Pociąg ten  łączy się 
w Koluszkach z pociągiem osobowym drogi żelaznej Warszaw
sko-W iedeńskiej, wychodzącym z Sosnowic o godz. 7 m. 3 0 
rano. Podróżni pociągiem N r. 1 przybywający do Koluszek 
o godz. 1 m. 2 0 łączą się z tymże pociągiem drogi żelaznej 
W arszawsko-W iedeńskiej, przybywają do Warszawy o g. 5 
m. 3 8 po południu, a do Aleksandrowa o g. 7 m. 2 0 wie
czorem.

K a l e n d a r z .
W sobotę 13 (2 5) grudnia — św. Narodzenie Chr. P. — 

Słońce wsch. o godz. 8 min. 11; zach. o godz. 3 min. 49.
W niedzielę 14 (2 6) grudnia — św. S zczep an a  1 UlgCZ. 

Słońce wsch. o godz. 8 min. 11; zach. o godz. 3 min. 50.
W  poniedziałek 15 (2 7 )  grudnia — św. Jana  ewang. —  

Słońce wsch. o godz. 8 min. 12; zach. o godz. 3 min. 51.

- S t a
Dzi ś z  ran a  ciep ła  f-

n  p  O 
l.°9  R.

g o d y .

o g 6 7. rana. o tf. 4 no poł.
W  e z o r a j .  

Barom etr w m ilim etrach 745-8 7 4 0
Term om etr R eaum ura . • • 1 • j  0.°8 -T l.°7
Stan n ieba  . . . . . . . . pochm urny pochm urny
Największe ciepło 2,°2 R. Najm niejsze ciepło ~j~ 0 ,!’6 R. 

W ysokość wody na  W iśle stóp 4 cali 2.

W i d o w i s k  a.
W IELKI TEATR. — Pojutrze, w niedzielę, balet Flick '  

i Flock- — Wczoraj, we czwartek, dawano operę Piękna 
Helena, było osób 5 4 0 .

TEATR ROZMAITOŚCI. — Pojutrze, w niedzielę, ko-
medje Raj Miltona, Szczęście nieszczęściem i Czuła 
struna

G ABINET ZOOLOGICZNY (w pałacu Kazimierow- 
sk im ).— Otwarty w Niedziele i Czwartki.

MUZEUM SZTUK PIĘK N Y CH  (w pałacu Kaziinierow- 
skim), w pawilonie na lewo, we Czwartki i Niedziele bez
płatnie, od godz. 10-ej rano do 2-ej po południu.

WYSTAW A TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZ TU K PIĘ - 
KNYCH (w hotelu europejskim ). — Codziennie, od godzi
ny 10 rano do wieczora. —- Cena wejścia kop. 15; w nie
dzielę zaś i święta kop. 5.

W SALI W ARSZAW SK IEFO  TOW ARZYSTW A DO- 
DROCZYNNOŚCI (na Krakowskiem-Przedmieściu). —Po
jutrze, w niedzielę, pierwsze wielkie przedstawienie
Mochamed Izmaela, nadwornego magika J .  W . Szacha 
Perskiego.— Początek o godzinie 7 % .

W SALONACH PRADO (za rogatkam i Wolskiemi). — 
W  poniedziałki, środy i soboty lekcje tańca ,— W niedzie- 

le i każde Święto tańce zbiorowe przy muzyce salonowej. 
Początek o godzinie 8 -e j. —  Buduar zamieniony na ogród 
zimowy.— Mężczyźni płacą po kop. 3 0. DamOm służy wstęp 
w towarzystwie mężczyzn bezpłatnie.

* Przyjechał do W arszawy: jenerał-m ajor Kwa- 
sznin-Samarin, z Petersburga; — wyjechał: jenerał- 
major Charitonow, do Łomży.

* Dnia 11 (2 3 ) b. m. i roku, chorych w 8-u cywilnych 
szpitalach, przybyło 6 2, wyzdrowiało 46 , umarło 2, po
zostało. 18 94 (mężczyzn 886 , kobiet 1008 ), z nich w szpi
talu starozakonnych mężczyzn 18 6, kobiet, 184.

*D nia 11 (2 3 ) bież. mies. i roku, u r o d z i ł o  81Q: chrze- 
tejan: pici męzkiej 7, płci żeńskiej 7; starozakonnych: 
płci męzkiej 3, płci żeńskiej 3, razem 20; — Zit V/B,t‘łO  
Śluby małżeńskie: par: chrzeżcjan — ; darozakon- 
nych — ; —- u m a r ł o :  chrześcjan: płci męzkiej 8, płci 
żeńskiej 6; starozakonnych: płci męzkiej 2 . płci żeń
skiej 2, razem 18.

Geny Targowe.
diun 11 (23) Grudnia 1869 roku.

R O D Z A J P R O D U K T Ó W
Czetwert 

i rsr. kop.
Korzec od — do

Pszenica  ..............   10 40
Żyto.................    6 12
Jęczmień................   . . . .  5 40
Owies  ....................................  • . 3 28
G roch polny  ...........................  6 12
K a r to fle ............................................ 1 32

Pud siana od kop. 25 — 37% . Pud słotny od kop.17 % -  2 0 . 
Dowozy: Pszenicy 171; Żyta 114; Jęczmienia 46;

Owsa 400 czetwerti.

ruble sr. i kopiejki
5 
3 
2 
1
3

17%
75 
85 

! 85 
45 

! 75

50
i  82 %  
37%

5
82%  

i 8 2 %
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OGŁOSZENI! IIB ZPO H Z. -  O 0 I H 1 J I M I I J I  O G M B J S I im .
U W I A D O M I E N I A  I P R Z Y W I L E J E  

H A H B J I E H i a  H  n P H B M E r i H .

>. 1>. 8985. : ń, (. !'<<[) ’ u a- u >>
UpanAewie.

(ii HTe.ii, Ct>jx <t (roR FyóepHiii KOHCicpiiitTT, 
ro p . MeimiplsTMT, AópHMT. B a p ri ,,  iijilsromiS 
23 r o j ą  ott> pojty, no nacąop-ry  BHgnHHOHy 
e « y  HanaabnHitOM'i. P a jnH cnoro  k u sn a  o t t ,  2 
f lu n ap a  cero  rofla sa Aś 30015/9  na  OT.iy>iK,y 
e t ,  ro p . B a p iu a sy  IIb x u h o b t, si .lo js i . ,  cpo- j 
k o m  n a  mecTb m T.ranem, no nacTO am ee Bpe- 
wh ne BosBp.vnixcii u no cx y x aan . h u x o jh tc h  
óesi. iiiicnopxa m . T y p n iit bt> ropojyr, lepy- 
ca.iuMt>.

Bc.rŁjCTBie cero a  Tanate ua ocHOBanin c-r. 
lihieo’ialm iaro V Kasa ott> 25 Anp-t.ia (7 Mhh) 
1850 ro ją , FyóepHetroe IIparxeH ie bbi3M- 
b u c tt. chmti ero Kapra HPHTbca bt, 3fyt.niHifi 
Kpati bt, npojtoxateniH mecTH HegbKi,, co ahh 
onyó.mKOBaHńi naCToainaro oÓT.HBxeHia n o 
npn6biTin CBoeiiT, nmtxbcH óxiiffiai1iueft nojm- 
neficitofi KJaCTII. Bb IipOTHBHOHT, C.JtyHilll ci. 
hhmt, noCTynxeiio S y ^ en . na ocaoBaaiH bm- 
xnenpHBej(eHHaro aaaona.

I’. OtiK.ieiyL, 25 Hoaópii 1869 roga.
COBt.THKKT,, ( .................).

N II 8980. 1/jotfK oe r^ O e p n in o e  
l lp u n .ieu i‘>.

Ha ocHOBaHin 10 c t.  BucOTafiiuai o yitaea 
1850 r . , IIxoijKOe FyóepHCnoe IlpaBxeHie 
BiJ3biBaerT> cumoboxmio O T x y T H B U t a r o C H  n .  
bt> 1851 ro*a 3a rpaHKny hshtcxh r. HoBe- 
aacTO' II.ioHcnaio yT.sgn, n o p m aro  er.pe« 
M aepa XoHHOBC«aro, 50 x * t t ,  o t l  pogy, h- 
BHTbCH Ha ilbCTO KHTeXbCTEU iixit k t, 6xit- 
staliuiHin, nojmnefiennMT. ulicTaan. bt> me- 
cTHHejliJibHbili co ihh npunenaTaHia eero 
ofitHB.ieiua cpoKT*. Bt, cxyTals HesBini Xoft- 
HOBCKaro bt, HariHancHHMil cpom . ct, hhmt, 
noc/rynxeHo ó y je n ,  corxaeno 340 ii 341 e r . 
yaoaiemH o 1iaKa3aHiiix'b yrojtoBHbixi. r. hc- 
npabHTeJbHWXT>.

1’. rijiouKb, Hoaópn 22 ą«a 1869 ro ją  
CoBtTHHKT., Boacaiii.

CrapuiiS jLhxonpoHSBOgHxexi,, 
flcBHHcniK.

.V. //, 9203. Sąd Kryminalny 
w Kielcach.

Podaje do wiadomości, iż w dniu 31 G ru
dnia (12 Stycznia) 1869/70 r. w b iurze Sądu 
Krym inalnego w Kielcach odbędzie się licy
tac ja  in m inus przez opieczętow ane d ek la 
rac je  na  dostawę w ciągu roku  1870 licząc  
od dnia 1 (13) Stycznia 1870 r. do tegoż dn ia  
1871 roku , m aterja łów  piśm iennych i innych 
po trzeb  d la Sądu Krym inalnego i Sądu P o 
licji Popraw czej w Kielcach.

W arunki licytacyjne p rz e jrz a n e  być mogą 
każdodziennie w Kancelarji P isa rza  Sądu 
K rym inalnego od godziny 9 z ran a  do 1 po 
południu  oprócz dni św iątecznych.

K ielce d. 1 (13) G rudnia 1869 r.
Prezes,

R adca Stanu, K leszczyński.
Todpisarz, Domański.

O T W A R C I E  S P A D K Ó W .  

O T K P H T I E  H A C J T W m .

jV. D . 938 6. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Z  powodu nastąp ionej śmierci:
1. A leksandra  M oldaur, w łaściciela n ieru  

chomości pod Nr. 1077 lit. C. w W arszawie 
położonej i w ierzyciela sumy r s r  10,500 na 
nieruchom ości W arszaw skiej N. 2237 w dzia
le IV  pod Nr. 9 ubezpieczonej -  i

2. M ichała Doliwy Brzezińskiego, w łaści
ciela nieruchom ości w W arszaw ie Nr. 968 i 
części Nr. 984, oraz w spółw łaściciela sumy 
rsr. 1,950 pod Nr. S d z ia łu  IV  i rsr. 909 pod 
Nr. lo  tegoż dzia łu  wykazu hypotecznego po- 
m ieniouej nieruchomości Nr. 968 nbezpieczo- 
nych, tudzież właściciela ostrzeżen ia  co do 
sumy rs. 350 z procentem  i kosztam i, na k a 
p ita le  pod N. 10 d z ia łu  IV wykazu te jże  nie- 
ruchomości zapisanego.

Toczy się postępowanie spadkowe i term in 
do regulacji tych spadków w K ancelarji hy  
po tecznej wyznaczony został na  d. 15 (27) 
C zerw ca 1870 r.

Stanisław  Zaw adzki.

N D. 9372. Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
w Łomży.

Podaje do powszechnej wiadomości, komu 
o tern wiedzieć należy, że term in do zam knię
cia  postępow ań spadkowych, w Dzienniku 
W arszaw skim  w Nr. 132 i 207 z roku  b ieżą 
cego ogłoszonych, p rzez podpisanego Pisa
rz a  n a  d. 16 (28) G rudnia 1869 r. oznaczony, 
z powodu opóźnionego d ruku  w Dzienniku 
JIołBKHHCiue PyCepBciue B i .komoctii, do dnia 
22 M aja (3 Czerwca) 1870 r. odroczony z o 
s ta ł  i na ten  term in podpisany P isa rz  w szyst

kie interesow ane osoby do tych spadków wzy
wa do swej kancelarji pod prekluzją.
Łom ża d. 22 L istopada (3 Grudnia) 1869 r  

1 — 2 A. Dunin

L I C Y T A C J E .  —  T O P r n .

R. D. 9004. KapmaecKae l  i/Oepwnne 
Ifpan.tfittic.

C h m t ,  o Ó M B a a e T T , ,  h t o  b i .  n p s r r y t c t b u i  
e r o .  ó y n y n .  u p o n s B O j t H t t c a  1 3  H H B a p a  1 8 7 0  
r .  Brb  1 2  n a c o B i .  y r p a  T O p r n ,  n o c p e g c T B o m .  
a a n e ' i a T a H H b ix i .  o ó i > a R j e n i S ,  h u  O T .y tn y  b ’f, 
n o ą p H j - Ł  B b iM o m e H ia  H o b o S  y j i m u  b i .  r o p o -  
jęls P o p a - K a t t B a p i a ,  c o r - i a c n o  c i s t .T t .  y T B e p a s -  
ą e m t o S  b t ,  3 , 0 4 9  p .  8 2  k .

5 K e x a i o m i e  v h u c t r  o e s i i , b t , s  i h x t ,  T O p -  
r a x ’b  j io r y T T ,  p a a o r a T p i i n a T b  T o p r o s b i a  y c j io -  
r . i a ,  p aB H O  o ó p a s e u T ,  o f i - b a B j e n i a ,  b t ,  j e * y p -  
H o ft K O M iiaT t, P y ó e p H C K a r o  I I p a  t . i e H ia ,  b o  
BCHKOe  B p e i iH .

r .  B a p m o n a  g n a  2 5  H o a ó p a  1 8 6 9  r o n a . -  
C o b ń T H H K T ., K a p n j iH c u i f t .  

j l t . j i o i i f > o n a B O j i iT e j L ,  I I I y u o B C K iR .

N. D. 9046. tibĄAtHKoc Pytiepiir rtoe 
UpuH. lenie.

O h m t ,  o f i 'b H h a a e T T ,  < i to  1 7  ( 2 9 )  C y n y m a r o  
3 , e K a 6 p a  y .B c a n a  b t ,  n p n c y T C T B iH  T y d e p H C K a -  
r o  I lp a E J ie H iH  u y t y n ,  n p o n 3 B O jH T b c a  T O p rn ,  
u o c p c g c T B O M T , s a n e - ia T a H U H X T , o ń T .a B jc H i i t ,  
H a  i io c T a B is y  c t ,  1  ( 1 3 )  H H B a p n  1 8 7 0  n o  T o m e  
t h c j i o  h  M ic n i tT ,  1 8 7 1  r o g a  g p o m ,  * 4 a  O T o n ite  
uia 3 ja H iK  s a H H iia e j ib ix T ,  ry ó ep H C K O M T , I l p a -  
E je H ie M T ,, T y O e p B a T O p c K o io  K a u p e j i a p i e i o  h  
h o ą t ,  E B a p T n p y  r .  T y f i e p H a T o p a .  R i H a  s a  o * -
H y  IIOjyKyÓHTHJTO CaKeHT ^poB-I,. TBep^MXT,,
c y x n x T , , t o  e c T b :  R y S o B u x T , ,  6 r :p e 3 0 B b ix T .
HXH O U bXO BU XT. CMBlHi' HHblXT, CT, COCHOBUMT.,
o n p e g i a a e T C H  2  p y 6 .  2 5  n o n . ,  a  c .B e p x T , t o -  
r o  s a  n o p y O s y  T O fi is e  c a a te H H  a  y i t j i a j H y  5 0  
s o n i e K T , .  y c T O H P iu H in ,  H a  T O p ra x T ,  O y g eT T , 
npH 8H aH T > TO TT,, KTO BT, B p e g C T a iJ  jeH H O M T , 
o ń b .T B z e H in ,  t h 3 t , h b h t t ,  rO TO BH OCTb n o c T a -  
B X H rb  g p o e a  n t  c a a o H H 3 m e R ,  n p o n iB y  b h -  
i i ie o s H a - ie H H o r t  u i H i .

SaxorT. gxa c e k  o n c p a p i H ,  o u p e g i . i a e T c a  
b t  134 py(5. c e p e O . ,  KOTOpbiS u goxHtem, 
S b iT L  n p e g c T a B x e m ,  n p i i  o S b H B je H iH  h h x h t -  
HblHH gC H braM H  II-1H 6 n X e T a M H  B M ilO m H M H  
XOgT, BT, H a  p c r e t ,  IIo jb C K O M -b  H g 0 3 H 0 X e « H M - 
m h  k t ,  upHHSTiio b t ,  a a x o r T ,  u  T a itO B b iB  Hey- 
c t o h b o i h m t ,  H a  T O p ra x T ,  6 y - I ,  t o t h h c t ,  B 0 3 - 
r p a t n e n T , ,  a  u p n H a j x e a . - a m i i i  TOMy 3 a  kT,mt> 
y i B e p iE g e H a  C y g e T T , n o c i a B i r a  g p o B -n  o t o -  
c x a H T , O y g e T T , g x a  x p a H e H in  b t ,  C i g x e u n o e  
ryóepucKOe K a 3 H a 4 e R c T B O . C B eg £ T >  T o r o  i e -  
x a io i r ( i e  y n a c T B O B a T b  b t ,  T O p r a x t ,  o 5 i i3 a n w  
n p H X O iE n T i, k t ,  o 5 T ,H P x e H iio ,  c r i i g i T e x b C T B o  
n o g x e a i a i u e i l  BxacTH, niicaHHoe na repfioBoli 
fiywar-B lS-K oniennaro g o c T o n u c T E a  ygoc.TO- 
B tp H H i iu e e  t t o  o h t ,  l u i i e T T ,  g o c T a T O M H o e  h o  
j i i i e c T B O  g p o B i ,  p. b i u te  y  u  o  a  ii u  y  t  i j x ' i ,  e o p -
TOBT,.

H a n e n a ia H H r jH  o ó - b a B s e n i n ,  z a n a c a H H w a  
n o  ® o p M l: n  pH  c e > rb  n p u x o s t e i iH o f t ,  ó y g y - rT ,  
n p u B H M a e M h i TOXbKO k t ,  1 2  n a c a i n ,  y T p a  1 7  
( 2 9 )  O y g y m a r o  j Ł e i t a ó p a  C e K p e T a p e M b  o 6 m a -  
r o  n p i i i y T C T B in ,  p aB H O  M O ry T T , O m t i ,  n p n -  
C H x a e M b i k t ,  T O M y acb  c p O K y  n o  n o ' i T i  b t ,  F y -  
S e p H c u o e l l p a B x e H i e ,  c t , n o a C H e H ie m ,  u a  h o h - 
B e p T i :  o O b a B x e a i e  k t , T o p r a x T , ,  n p o i m n o -  
g H T b e a  H M ieM biH T , 1 7  ( 2 9 )  H c K a O p a  1 8 6 9  r . ,  
n a  n o c T a B n y  g p o B T , g x a  O T O n x e n ia  C i g x e u -  
K a r o  F p ó e p B C K a r o  r f p a B x e n i a .  O O b H B x e H ia
gOXIBHbl O b lT b  HMCaHbl MHCTO H 4C T K 0
5 e3T .~  M a x e l i i im x T ,  o u ih ó o k t , , n o n p a n o K T ,  h  
n o g m c T O K T ,,  p a B H O  H e g o x a tH U  3 a K .T io n a T b  
b t , c e 5 i  H H itaKH XT, y c x O B ii i  n  n p e g o c T e p e r o -  
H iu ,  T a K t  k u k t ,  o G b H B x e H ia  H a n n c a i iH b ia  6e3T> 
c o 6 x io g e H ia  c h x t , n p aB H X T , O y g y T T , o c T a P x o -  
k m  6e3T> n o c x i g c T B i S .

<J>opMa o f ib a B x e H ia .
l ic .ib g c .T B .ie  o O b H R x e n i a  C i g x e u i t a r o  I ’y -  

5 e p H c n a r o  I I p a B x e H iH  o r b  N . l l o a G p a  1 8 6 9  
r o g a  n p e g C T a B x a io  H a C T o a ig y io  g e K x a p a u i i o ,  
l ib  T O M b, 'IT O  a  OÓ HShIBaiOCb H p H H S T b  H a  c e -  
O a  n o c T a B K y  g p o n b ,  n a  o T o n x e H i e  3 g a H if i  F y -  
O e p H C K a ro  I I p a B x e H i a ,  i i a ’iH H a a  c b  1  ( 1 3 )  
l lB B a p a  S y g y n t a r o  1 8 7 0 ,  n o  T o m e  t h c x o  h  
j r B c a u b  1 8 7 1  r o g a ,  C b  y c T y n x o i o  m h o io  3 a  K a- 
H ig y io  n o x y K y b H T H y io  c a ie e H b  n o  N. pyfi- c e p .  
a  3 a  n o p y Ó K y  h  y n x a g K y  T O fla te  c a a ie H H  n o  Ń .  
K o n . ,  ( n a g x e a n i T b  B b in n c a T b  a e T K O  n p o n n c b i o  
U i H y  K a a tg o ti  n o x y n y O H T H o S  c a m e H H  h  3 a  
n o p y Ć K y  n  y K x a g n y ) ,  n o g B e p r a a  c e f i a  B b  n p o -  
T H B H O H b c x y a a i  O T B iT C T B eH H O C T ii o n p e g i -  
x e H H o tt  B b  T O p r O B b i X b ^ c x O B i a x b  , K o r o p w a
MHB H 3 B tC T H H .

B b  s a x e n ,  n o  ceH o i i e p a n i u ,  n p c g C T a p x a i o  
N .  p y 6  , K O T O p w S  B b  c x y n a i  H e y T B e p a tg e H ia  
s a  m h o i o  n o g p a g a ,  n o x y a y  c a i i b  o ó p a r H O  h x h  
n p o i u y  o  n e p e c b i x K i  H a  m o S  c a e T b  n o  n o a -  
T i ,  u o c T o a H H H o e  MOe a u iT e x b C T E O  ( u p o n n -  
e a T b )  b t .  N .  g H a  N. M t,c a p a  1 8 6 9  r o g a  ( n o g -  
n a caT b  n a a  h  n p o 3 B a m e .

F .  C i g x e i g b ,  2 7  H o a ó p a  1 8 6 9  r o g a .
3 a  Binge F y f i e p a a T o p a ,

C o B tT H H I tb " ,  ( .................. ) .

K . D .  9 2 0 2 .  C/bĄAeiiKOe PybcpnitKoe 
rjpp.nAeuic, '

B b  n p i i c y r c K i i i  C i g x e i t K a r o  F y 6 e p H C K a r o

UpaBxeHia 31 jlesaóp a  c. r. Bb 12 aacoEb y-  
xpa OygyTb npoii3PognTbca Bb TpeTbeMb n 
iiocxbgHeMb cpOKi TOprn nocpegcTBOMb 3a- 
ne'iaTaHHbixb oSbaBxenift, paoTgaay cb  n og
paga uonoxHCHia paóoTb no nocTpoftiti ho- 
boS rpeao-yHiaTCKoft gepeBKHHoft gepKBH cb  
orpagoR Bb gep. B o x i  BepengHiicKoft, naMH- 
Haa TOprb o rb  cyasibi 4 ,710 pyS. 81 Hon. nc- 
THCxeiiHofi no yTBepaigeKHok I’yCepHCKEMb 
npapxeH iew b cu iT li.

iE exaiom ie yaacTPOBaTb in , Topraxb gox- 
a tH b i  npegCTaBHTb npegb Bum e oaHaaeHHhiMb 
cpoiroMb, a imeHHO 3a noxaaca go ToprOBb, 
Ha p j ’k h  CeKperapa npHcyTCTpia, 3aneTaTan- 
nwa o6bHBxeHia cocTaB.teHH«H corxaCHO iw - 
ase c x ig y m e ii ®opMi Ha repóoBoS ó y n a r i 30- 
KonieMHaro goexoHHCTBa, Bb KOTOpHXb 
npegaoateHHaa cyMHa goxaiHa OuTb HanBcaua 
nponncbio h  BiiKaKia nogTHCTKii uegonycrta 
io tch . CBepxb 'roro Kb oSbaBxeHiio c x i-  
gyeTb npHxoiEHib: a) IvacoByio BEHTanuiio 
Ha BHeceHHuft 3a x o ib , paBHaiongifica ‘/io  na 
c th  cuiTHofl cyjiHbi t .  c. 471 pyó. 8 kou. cep.
11 Ó) rexbgeficKOe CBHgiTexbCTBO ycTaHO- 
BxeHHOe BhicoTaRme yTBepatgeHHbiMb noxo  
aseHieMb o nom xm iaxb 3a npaBO TOproBJH h 
npOHblCXOEb.

IIpOTia ycxoBia 03HaseHHbixb ToproBb, 
h o k h o  p a a c w a T p i i B a r b  B b  AgMHiiiiCTpaTiiB- 
Howb OTgixenin Fyoepuciiaro  IIpaBxeMia ho 
BCi npHcyTCTBeHHbie giui-

'kopHa n o g u H C K H .
B ex ig cx p ie  oóbSB-ieHia, 3HaTyiomaroca Bb 

As . . . . MicT. Fy6. B ig  cm ib aaaBXHio, t t o  
mexaa B3HTb b t, nogpagb HcuoxHeHie paóOTb 
no nocTpoiiKi I’peKO-yHiaTcaoS igepaBH cb  
orpagoio Bb gep. B o x i  BepemnncKo2, sacyM- 
* y  N. (nponHcbio) npHHHJiaio na ceÓH B c i  
oossaTexbCTBa h  npegynpewgeHiH, H3xoaieH- 
HblS Bb TOprOBhlXb ycXOBlHXb. KBHTaHItilO 
N . Kacu Ha npegcTaBXOHHbie Bb 3axorb N. 
pyó. N. son. a paBHO mxbgeRcKOe cBHgi- 
TexbCTBo, upn cea b  npHxaraio Cb TiMb, 
TTOÓU Bb cxyua-B HoeR ueycToRsii Ha TOp- 
ra x b , 3axorb 9T0Tb u CBHgiTexbCTPO 6bixa  
jiH i pospp -meHH Ha pyKii (h x h  OTOcXaHhi Ha 
H oScneTb x-yga to ) .

(IIoacBnTb MiiTO aiHTexbCTBa a  3aTiMb 
iiogcucaTi, Him h ®aMHxiio).

T .  C igxeigb , 3,enaópir 3 gHH 1869 roga.
COBiTHHKb, ( .................. ) .

N. D. 9364. Kh.ieu.K oe 1 y n ep n cK o e  
n p o e .tc n ie .

06bHBxaeTb, t t o  5 (1 7 ) llHp.apfi 1870 r., 
O ygyrb npoBg-BogHTbca TOprn iiocj.egcTBOHb 
sane'iaTaHHHXb geKxapaigift na repOoBoh 6y- 
M ari 30-nonteTH aro gocTOHHCTPa, Ha n oay- 
nay ti nocTpoftKy xoshB ctbchhoH  nocygu  
gxs Ki8enKoB TiopbMbi sau b  ro: gyoop u xb  
uaHOEb, HC.ii.ixb BaHeHb, siegHixxb xomoBb, 
KaTOKb, napb, ymaxoBb h t .  n. HaiHHaa 
OTb CMiTHoS cyMMM 389 pyó. 8 1 Kon.  (in 
minus), BaTiMb wexaiom ie npHHHTb Ba ce- 
6a aTOTb nogpagb, goxatHU h h tk o  hxh no- 
cpegcTBOMb noTTbi npegcxaBHTb FyÓepHCKO- 
Hy npapxeniio  nb o3Ha'icnHHhift cpoKb go 1 
aaca no noxygHH geaxapaigiio no Hiiate yaa- 
3aiiHofi «opM i BMiCTi cb  rnxbgiSHhiab cbh- 
gixexbCTBOMb h  Ka3Ha>ieRci:oio KBHTaHitieio 
Ha BHeceiiBbiS 3axorb  Bb ejMMi 39 pyó.

/(eKxapnuin HeHanncaniibia t 6 t k o ,  cb  no- 
npaBitaMH iixh uogTiicTKaxH, 6e3b KasHaTeS- 
Cb-Hxb KBHTaHigik Ha 3axorb, óeab  nognnca, 
HXH 3aSX10TaiCmiH ItaKia BHÓygb iipegoexo- 
ppateaia, a naKOHCiyb ne3aneTaTaHHua cyp- 
ry’ieMb h  npegcxaPxeHHhie no HCTeneHia 
cpoaa r. e n o c x i 1 aaca no noxygHH, He- 
Oygyxb npHHSTH.

ycxoB ia Kb T op ram , MOiyTb ó u tb  pa3- 
CMOTpiHU Bb BoeHHO-noxHiteBcKOMb OTgt- 
xeHtri ryÓepHcitaro npaB xenia, K p oai npa3g- 
HHTHbixb gnett.

j f e K x a p a u i a .
B cxigcxB ie onyóaiutOBaHia K ix iu K a ro F y -

OepHCKaro HpaBxenia o x b ................e iiw hoób-
apxHio, t t o  npnimwaio na ceSa nogpagb no- 
KynKii h nocTpoRKH xo3sBcTBeHHo8 nocygw  
gxs KixenKoti Tiopbiiu 3a IniH y ( p iu y  npo- 
CTaBHTb pHwpaKH ii nponncbio) KOgBopraacb 
pciM b ycxoiiiHsib gxa cero  nogpaga cocxa- 
EXeHHMHb H M H i  BSBiCTHblMb.

KBhTunrgiio KaaHaTeflcTBa (NN.) Ha nue- 
caHHbift 3axorb nb cyMMi 39 p. c. y  cero  
upHXHraio, K O T o p y i o ,  B b  c x y a a i Heygepara- 
Hia Ha TOpraxb casrb noxyny hxh npoiuy o- 
TOcxaTb TaKOByio no noTTi B b  NN.

IIo c to h h h o  npoaiHBaio Bb ;NN. nncaxb * c  
3Ty geitxupaniio Bb NN. Tiicxa, iiicH ua h ro
ga TaKOro to :

llognncb hmk h ®aMiixiio TeTKO, agpeco- 
B a T b : B b  K ixepK oe T y O o p H C K o e  IlpaBXOHie, 
geKxapauia hh  nogpagb noHynsn h  nosTpoS- 
kh  xosaRcTBeHHofi nocygH  gxa KixeiiKoft 
TIO pbM bl.

I ’. K ix b u u , 7 HeKaópa 1869 roga.
C O B i T H H K b ,  ( ...................) .

N. D . 9375. Magistrat M iaAa Warszawy.
Podaje się do wiadomości powszechnej że 

w d. 31 Grudnia (12 Stycznia) 1869/70r. e godz.
12 w południe, odbędzie się w Sali Posiedzeń  
M agistratu licytacja in minus przez opieczęto

wane deklaracje nadestaw e w roku 1870 oko
ło 600 sażenów kubicznycb piasku wiślanego 
grubo ziarnistego, do wszelkich robót brukar
skich miejkkich w Warszawie i na Pradze wy
konywać się m ających, jak o  te?, i do innych 
potrzeb miasta, od ceny po rsr. 5 kop. 5 5 '/2 
wyraźnie rubli srebrem pięć kopiejek p ęć- 
dz esiąt pięć ’ pól za sażen knbiczny, w wa
runkach zamieszczonej i do niniejszej licytacji 
podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o tako
wą dostawę mogą złożyć w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonym na ręce p. o. Prezydenta 
Miasta opieczętowane deklaracje, na piśmie 
podług wzoru niżej zamie zczonego a w tych 
wyraźnie b te  ami bez skrobania poprawek i 
przekreśleń wypiszą jak i odstępują procent 
od ceny powyżej w warunkach zamieszczonej 
i do n in i-jszej licytacji podanej.

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit Kasy Głównej Ekonomii zn j Miasta 
Warszawy na złożone w tejże vadium w ilości 
re. 4 00  i na koszta ogłoszenia po rs. 12, które 
nieutrzymującemu się przy licytacji natych
miast zwró.one będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będą
cej licytacji są do przejrzenia w Wydziale Ad
ministracyjnym każdodziennie wyjąwszy dni 
świątecznych

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia . . . .  podaję ni 

niejszą deklarację, iż podejmuję się dostawy 
w ciągu roku 1870, to je s to d  duia 1 (13) S ty 
cznia 1870 r. do tegoż dnia i mies-ąca 1870/1 r. 
około 600  sażenów kubicznycb piasku wiśla
nego grubo ziarnistego, do wszelkich robót 
brukarskich miejskich w Warszawie i t a  P ra 
dze wykonać się mających, jako  eż i do in
nych potrzeb m iasta po rs 5 kop. 55 Vż wy
raźnie po rubli pięć kop. pięćdziesiąt pięć i pół 
za sażen kubiczny i odstępuje od takowej 
ceny procentów V. N (wypisać literami) podda
jąc się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom 
w warunkach licytacyjnych zamieozrzenym.

Kwit na złożone w Kasie Głównej E kono
micznej miasta Warszawy radium w ilości rs. 
400 i na koszta ogłoszenia rs. 12, przy niniej- 
sz m załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N pisałem 
dnia N. N..

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko) 
Warszawa d. 10 i22) Grudnia 1869 r. 

p. o. Prezydent*,
Jeneralnego S z t a b u ,

Jener ł-M tjo r, Witkowski.
Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki.

■V. D, 9421. Magistrat Miasta 
Warszawy.

Podaje do powszchnej wiadomości, i i  w domu 
pod Nr. 2324, odbywać się będzie przed Dele
gowanymi przez Magistrat miasta Warszawy 
wyznaezonemi, publiczna licytacja na sprzedaż 
sprzętów i innych przedmiotów kancelaryjnych 
do W ydziału Ubezpieczeń należących i do uży
tku niepotrzebnych, za gotowe pieniądze zaraz 
po zalicytoWaniu płacić się mające, z obowiąz
kiem zabrania natychmiast zakupionego przed
miotu.

L icytacja rozpoeznie się dnia 22 Grudnia (3 
Styeznia) 1869/70 r. i odbywać się będzie co
dziennie od godziny 4 po południu, aż do cza
su jej ukończenia, z wyłączeniem W torku i P ią 
tku, oraz dni uroczystych i galowych.

W arszawa onia 10 (22) Grudnia 1869 r. 
p. o. Prezydenta,

J  eneralnego-Sztabu, 
Jenerał-M ajor, Witkowski.

Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki.

N. D. 9374. M agistrat Miasta Warszawy.
Podaje się do wiadomości powszechnej, że w 

dniu 18 (30) Grudnia r. b. o godzinie 12 w po
łudnie odbędzie się w sali posiedzeń M agistra
tu licytacja głośna in plus na trzyletnie wy
dzierżawienie części placu miejskiego w W ar
szawie pod Nr. 15 82A', przy ulicy Składowej 
położonego, literami o, b , j \  9i 4, n ® planie sy
tuacyjnym zakreślonego, zajmującego powierz
chni stóp kwadr. ros. 10312,23 czyli łokci kw. 
poi. 2887 '/j, od sumy obniżonej do rs. 81 wy
raźnie od rubli ośmdziesiąt jeden rocznej dzier
żawy w warunkach zamieszczonej i do niniej
szej licytacji podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o po
wyższą dzierżawę, zechcą się zgłosić w czasie 
i miejscu wyżej oznaczonym wraz z kwitom ka
sy Głównej Ekonomicznej n a  złożone vadium 
w ilości rs. 10 i na koszta ogłoszenia rs. 10, 
które nieutrzymującemu się przy licytacji na
tychmiast zwrócone będą, zaś utrzymującego 
się przy dzierżawie po dokompletoyvaniu na 
kaucję do wysokości */, części wylicytowanej 
sumy dzierżawnej, zatrzymane zostanie w de
pozycie tejże kasy aż do ekspiracji dzierżawy.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, są do przejrzenia w Wydziale Admi
nistracyjnym każdodziennie wyjąwszy dni świą
tecznych i uroczystych dworskich.

Warszawa d. 9 (21) Grudnia 1869 r.
p. o. Prezydenta,

Jeneralnego Sztabu Jenerał-M ajor, 
W itkowski.

Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki.
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:V. D. 9212. Zarząd Spraw Duchownych 
Obcych Wyznań w Królestwie Polskim.

Podaje do wiadomości, że w dniu 29 Gru
dnia (10 Stycznia) 1869/70 r. o godzinie 12 
•w południe, w biurze Zarządu, w domu przy 
ulicy Miodowej J\6 492, odbędą się licytacje 
in minus, przez deklaracje opieczętowane, 
na następujące dostawy, dla tegoż Zarządu 
w ciągu te7 0  roku:

1. Na dostawę węala kamiennego w najlep
szym gatunku około 500 korcy-

2. Drzewa opałowego sosnowego, około 1- 
sążni kubicznych.

3. Materyałów piśmennych, za summę 
około rs. 600, i

4. Na w ykonanie druków i odbić litogra
ficznych, za sumę około rs. 50.

W szystko zaś w jakości i od cen . warun
kami licytacyjnemi obiętych. Do licytacyi 
przypuszczeni będą tylko przedsiębiercy opa
trzeni urzędowemi świadectwami, że są wła
ścicielam i odpowiednich zakładów i składów. 
Vadia w gotowiźnie lub w kwicie kasy gu
bernia! nej warszawskiej złożone być winny, 

do pierwszej licytacyi w ilości rs. 50, do dru
giej rs. 15, do trzeciej rs. 60 i do czwartej rs. 
10, jak nie mniej na koszta obwieszczeń l i 
cytacyi rs. 5; które to kwoty nieutrzymują- 
cym się przy entrepryzie zaraz zwócone. va
dia zaś utrzymujących się  wniesione zosta
ną do kasy gubernialnej warszawskiej nakau- 
cye, a fundusz złożony na koszta licytacyjne 
użytym będzie na pokrycie tychże kosztów. 
Warunki licytacyjne i wzór do deklaracyi mo 
gą być przejrzane w godzinach biurowych u 
sekretarza zarządu

Warszawa d. 3 (15) Grudnia 1869 r.
Z  upow ażnienia Zarządzającego,

Yice Dyrektor Zarządu,
Radca Stanu, Radoszewski.

1 3 Naczelnik Sekcji Rutkowski.

N. D. 9420. HapmaricKaa t  ta o n a n  
CK.iaĄ0u n a a  Tum ijkh h .

Oó-taEaaeTi,, aro 19 (31) cero JłoKaópa 
óynyTO’ npott3BOgtm.cz b t >  KaHueaapiH Ta- 
xawHH Ha X s i B - i b H o h  yjumB T O p r a  Ha nooaH- 
sty itpHnrb na a ja u i a.ku t;i m o s  e h h bi xb, aaia- 
aaa o n  500 pyó.

'di en aminie iipHnnxb yuacrie no, xopraxB 
oóaanM ppejtcraEHTb 160 pyóv aajtora.

y c j i o B i a  H a  K O T o p u x n  ó y j y T B  n p o i i a B O -  
R U T b C H  T O p i H  MOWHO p a 3 C M U T p H P a T B  e f f i f J H C -  j 
bho, u p O M B  n p a a ą u H K O B - b ,  er, 9 uacOBB yrpa | 
go 3  aacoBT, nonoJiygBH. • i

1\ Bapuiaaa, 11 (23) ^feKuópa 1869 r. j 
yupaBJaaamid, CraTCKid CobIithhkb, ;

IleTpHKOBB |
 _______   i
' K. D. 9323.

B b  Ba p maBCK OM -h JKaHgapMCKOM-Ł )łH BH 3 i o -  , 
h m B i o t b  ó b i r b  n p o j a n u  c o ,  a y s t g i O H H a r o  

T O p r a  B u p a H ifi srp o Ba H H W H  c r p o e n u a  .Toma.lH 
O cr a B O iiH C a  3 a  a m iT O s iT .  K OTop biM B r o p r n  
OyneTTj IipOHSBOJtUTbCH n u  M a H e w f c  Ha K o p o -  
a e B C K o f i  y j m u f c  b b  n m H v m y  i 9  u a c a a  c e r o   ̂
i e u a ó p z  BB U  u a c o B B  y r p a .

łta-SHaucS jłuBiuOHa llopyniKB,
IlamanB.

4 0  3  u a c o a B  n o  n o , i y 4 HH, w c K / n o u a a  n p a o f l -

H H M H M l B  4 '< P f i .
BB4 0 MOCTB BMtHlHMl, BB KOTspBIXB (lpo- 

IlKHauioHHBie 4 0 XO4 BJ, Ha KpeCTBHHCKHIB 
3HM1HXB, 0T4 aKiTCH «B apeH4y, noepeu- 
CTBOMB nyO.OHHHWX'b ToproBB, ĄAH yBe.HI- 
ueH ifl c p e 4 C T B B ,  H a o n a u e H U M X T ,  Ha BooHa- 
r p a J B / t e n i e  3 0 0 4 1 * ’ S H e a u ,  o a  3 e M . n 1 0 T 4 a n -  

HhlH KpeCThHHiMB
a) BO, B M B H i l U B  COCTOflll(HXB HOB Ht, -

c k o j b k h i b  4 f i p e a e H B .
1 . 15  ( ,2 7 )  4 e k a ó p . i  1 8 6 9  1 0 4 a b b  iim B-

h i h i b :
[leHHKH Ko3 .iobo, o tb  cyMMhi 5 pyo. cap. 

I’ap/!HHo-Ko.MoHHHo oTB 14 pyó. 4 2  Kon.; 
4io5epa43B o tb  1 8  p. 70 K.; MaawniHHB o tb  
1 1 pyó. 25 k ; PyMoKa o tb  7 p. 85 k.; Cyaep- 
HtHuiB o tb  12 pyó. 46 x ; UImhkm o tb  4 p .  

22V-Z Kot!-i Fywoiio-KaMeHue o tb  4 pyo. 6  k.; 
Hymeao o tb 4  p. 75 k ; Pbi.peito o tb  8 p. 7o K ; 
y «3 ioiio o tb  5 p. 50 K.; >Koxw o tb  5 pyo. 46 
Kon.; H bb miKHiii OniiHorypcKOH Op4 BWa- 
IpH, COCTOHIIteii H3B 3 8  4 CPCBCHb, OTB'
M b i  1 * 2 6  p .  1 2 %  k  ;  B o / i e i i o  o t b  5  p y o .  3 2  K . ;  
M a p H o i t H H B  o t b  6  p y ó .  2 3  k o i i . ;  K o T t p M a H R  
o t b  4  p y ó .  4 2 %  k . ;  K , n i u , e  o t b  3  p y ó .  6 8  %  
K o n . ;  y i B C H e B O - 4 0 / i h H e  o t b  6  p y ó .  7 5 %  k  ; 
Mo4 Ha o t b  1 0 ' / 2 p .  62 k .  ; r i p » e 4 B o e H O  c t b  
9  p y ó .  c e p .  4  k o u . ;  f l a a a o b o  o t b  8  p y ó .  5 0 %  
k o i i . ;  U l y 4 M l > p i B B  o t b  2 0  p y ó .  7 0  K o n . ;  C y / i -  

K O B o  n o n h H e  o t b  9  p y ó .  1 0 */-2 K ° l , - i  
KOBO OTB 4  p y ó .  1 8 ' / i  k  ;  B h k c b h b  o t b  8  p .  
2 1 ' / j  k . ;  L t e « n e a o  o t b  1 4  p y ó .  3 3  k o i i . ;  b b
n H e r . i n  K p a c n e  c o c T o a m e M B  H3B 18  4 e p e  
n e n b  o t b  4 1  p y ó .  4 4  Kori.; T l io m eB o  o t b  5  
p yó-  5 0 ' / i  x . ;  G c B k b  4 0 ZbHbiH  o t b  7  p .  8 5 ’/ 2 
k o h . ;  C m b u h i i b  o t b  a  p y ó .  8 8  K o n .;  y l o n a -  
t li iHB o t b  14  p y ó  9  k o u .

6 ) B b  HH-BI liBXB COCTOHIUHXB H3 B  O4 HO0  
T o . ib K o  4epeuHH.

1 16  ( 2 8 )  / ( e K a ó p H  1 8 6 9  r o ą a  b b  h m -B-
H ifliB ;

BapTO/i.TM OTB c y M M U  3  p .  7 4  Kon.;  b a -  
p a H b u e  o t b  i  p y ó .  3 1  K.; B p j R o 3 o B o - n e 4 b K e  
o i b  1 p y ó .  4 2 ' A  k.; L lB p n n r o p m B  o t b  1 pyo .

kumiiikm OTB 56 K ; l oneeHBi'n. c n i  ! pyó. 
25 K.; Mi caKH H.iyHKo o tb  52 Vi k ; ilvi.ie- 
uo ópiKeieii4bi o tb  1 p. 75 K.; MocaKH-crapa

81 K ; /inyroaeHKa-MupocH o tb  6 8 ', 
/layroaeoKa-ijeabKa o tb  1 p. 83V3 k.; Io th  
Hbi o tb  7 pyó. 48 K,; CxepKH o tb  5 p. 75 K.; 
1 paóoHC-i eHbcl; o tb  1 p 12'/i K.: l paooBO 
oe-ibKe o tb  1 p .3 7 '/i k.; Ohiiub o T k 2 p .l2 l/ 2 
k.- HiBUiibi o tb  1 p- 25 k.; KaMeHHUe-caecM- 

’ o tb  93 ‘A koii,; RaeKOiio o tb  1 pyó
y l a r y -

N. D, 9363. Hami.ibHHKj> UfiawoocKat* 
J'Ó3, f.r.

C m h b  o ó t h  . . i s i e r B ,  n o  na ocnonaniM Bw- 
couańiue yTeep® i o h h w x b  7 19) I i o h h  1866 
i 0 .1 3  gpeweHHniZB nccTaiiou.tet in, o cnaco- 
6 t, có pa A! npo4  )Ky OHTeli na KpeciBHH- 
CKHXB3BM IHXB, u u p e4n u c)(lin [l4:it«oii Ka- 
3fH o fi riiaaTM o t b  22 CeHTHÓpH 1869 1 0 4 a 
3a N 2675, 4 ’H npioópT.Tenrn np unnai;ioH-
HBT-l 4 0 X0 4 3  1ST, 4«pellHHXS-, 11 1.14-6 I b l lb l  KC- 
T o p b U B  tie npe4 Ci-a»n TH 4 en rapauiH, Ha o -  
CTaB lenta 3a HH'vrit sraro fipatia, CB 20 A a -
rycra (I CsuTSÓps) 1868 ! «■> 1 (13) Huba-
pn 1870 ro4 a, OB iipncyTcrtiiH UBxaiior- 
C K i i o  y-B34Hsro ynpaa.ieniH u b  coKpamen 
HO MB cpobB BB IlHTh.f! pa31.- Ty4yTB npo- 
HSit.i.iilTbCii in plus nyÓTHiHBie ropni, Ka*- 
4 bi!t pa3B, UB 10-Th nacoBB yrpa, » B  
epoxaxB HHifioyKa.saHHwxB, liv e tho 110410- 
pH4 i ) KaIK4 0 H .TepeoHH, H,ir! c >ócTaetl- 
HOCTH e0CT»H4Hf0m-& 0 4 H0 HMBiiie, HaiH- 
Hafl OTB y veHbUleUHblXB UB % MiCTH CyMłlB 
npoTHBB iieptsośiaHa.ibiiofl u laru , nowB- 
meUHblXB flpH -KarK4 0 ń 4epeliHH BB HHlBe 
npil lomeHiioń UB4 O.V10CTH, na upewH, co 41111 
npol!3H04CTBa ToproiiB no 1 (13) Htitiapu 
(870 r. b b  KaKouoń cpoKB, Hte.taK>u;ih >t«- 
»exB  npHCTymiTb k b  ropravB.

B c f l x i i i  me.iawupfi npn h h t b  \ b b  apenay 
npoaHBauioHHbie 4 0 x 041.1 b b  i m m e  noHve- 
i i o n a H H b i x B  H W B n i a x B ,  4 >.i iK eii b  m u m . c n
b b  y B 3 4 H o e  y n p a n 4 e « i e  b b  n a 3 Ha>ieHHbie  
c p o K H  BB 1 0  n a c o u B  y r p a  11 11 p e 4 0 x 01111 Tb  
n p e 4 B8 p H T e H b ! l w f t  ż a . i o r B  Ha v a d i u m  ( 4  
uaoTb Eceii y s i e H b i u e H H o i ł  c y v v w  H a J K a n e H -  
H o ń  KB nyÓTlIHHbl.MB T o p r a M B ,  HaHH'lllMMH  
g e n n x M i i ;  h h h  K p e 4 HHibiM H  Ó H . ie ra M H ,  xa- 
k o b o I i  s a . i o r B  n e y c T e H B i i t e v y  Ha T o p r a x x ,  
H e v e  14CHH0 ó y 4 e T B  B03HpautenB, t o t b  * e ,  
3a K o r o p b i i u b  o c r a H e T C H  4 0 X0 4 HKH e r a T h u ,  
OÓH3 U 1B  HOIIO.lHHTb J r tT o r B  c e l l  HUCB, W411 
b b  n p o 4 o . ij K et ii H  1 5  4 H e ń  o t b  n p o r t a j o g c r B a  
T o p r o t s B  4 0  r o ń  r o 4 H >iaoji  c y v v H ,  K a x a H  
6 y4 ei'B ripeg.ionseiia h m b  n a  T o p r a x - .

Owb yctoBiUTB nyÓ THM <hixB r o p r o u B ,  mo-  
JKH* y 3 l i a n ,  HB LlBIaUOBCKoMB y-BTjJHOMB 
ń npaii lemu eiKe4 He»Ho o t b  9 n a c o u B  ) T p a ,

,; K z e H o i io  o t b  
2 5  K-; y l a r y a w  > t b  4  p y ó  9 8 ' / a k o  i 
H bt- tioK oeB> o t b  t ) 2 ' / t  k o u .  c e p . ;  P o i o y B -  
k o  o t b  2  p y ó .  1 2 y .2 k o i i . ;  I l l  t f l e w v t e u t e  o t b
I p. 2-5 k . ;  C o c h o u o  o t b  1 p y ó .  1 2 '/ 2 k . ;  l y  
p o n o  o t b  3  p y ó  5 1  K o n  ; B y n b K a  z a i ie H U -  
Kai) o  t b  2  p. 3 7 '/ i  k . ;  B n  tbKoBo o t b  1 p . 7 5  k.; 
3  my m e - n a T o p M  o t b  1 p y ó .  7 5  Kon.;  . i v i e t t o  
O T B  8 1  k . ;  K poC KH-o- iecH ue o t b  8T /2 k o i i . ;  
B o  iH BepatóoBCKaH y n a c t  k o b u i b  b ia 4 B 4 b- 
n e B B  o t b  5 p. 2 5  k ; BoTH-Bepff ióot iCKan X v B -  
neBOKHiB o t b  2  p y ó .  I 2 V2 k . ;  B p a i o 3ouo-M a-  
a e  o t b  2 p y ó .  c. ;  Pcm óuiso  o t b  3  p y ó .  2 8  
Kon.;  X yM etm iiHo-P eTKH o t b  2  p y o .  8 7 * 4  k . ;
1 p y 4 y cK B  o i b  18 p y ó .  3 7 1/.2 k.; X y « e u u n i i o  
a H . ip i i s i t  o t b  3  p y ó  4 1  k.; K u o u i e t i u  o t b
I I  p. 2 8  k.; d B C H e u o - r y p t i e  o t b  1  p. 2 5  k .;  
MBpaiaH Oito  o t b  3 7 */z Kor1, c > f l ) P Kv1U e ' 
ni'MHHbl O IB  1 p . 2 a  K.; n pW H B U rlb lB  O T B O p .  
7 5  K • CTKO.IOBO OTB 2  p. 5 0  K.; B u c b i i e B o  M u p -  
jBeencK aro  o t b  1 p. 5 7 ' / i  k .;  JKapHoBo T o  i • 
a e ó e H a  o t b  1 p y ó .  l 8  Kon ; / K a p H O U o J  n a c i
KOBWIT* 3.:a4-B/łi u eu i*  oTia z  p y 0 1 8  / 2 k .;
3 a K p ih e u o  ise / ib il>  oi"h  2  p. I - / 2 k .;  
Kpaie Bo  v a . i e  o t b  l p. 2 0  k.; B u c b H e u o  r . aCr  
K O B b ix B  H . i a .v B H b U e B B  o t b  6 2 /x K o n .  c e p . ;  
l lu ty a K H  r y p n e  o i b  1 p .  1 3 %  k  ; llypi-KHue-  
p o a u o p M  OTB 1 p. 7 5  K.i KcMaK.i -M aze ,0 t b  8 7  >/., 
k .;  PapH r s o - c T a p a - u e c b  o t b  1 p .  OB / 2 K.; K o-  
ó h t .u i  o e.THtbi o t b  2  p y ó .  81  k . ;  h o u a p w e -  
u o  cK y3e  OTB 1 p y ó .  8 1  K.; K o H a p .n e u o -c . ia t i -  
KH OTB 1 P- 62V.2 K.; - l e n K i i  K a n n  tou cK ar o  
OTB 1 p .  2 O K.; yleHKH riHHHTOBCKaro OTB l 
p. 2 5 k.; M ypauKa o t b  2 p . 6 8 ' / j  k.; H . c B i  o i i  i-  
4 3 K)paueH euB  o t b  3  p yó.;  l l a e a o  B e . ibK B  
o t b  2  p. 5 0 . ;  H a e i i o  Kpy/t e  o t b  -  p. 16 
P y i u K o u o  o t b  3  p y ó .  4 5  K.; B p y ó . i e o o
2  p y ó .  1 0  k ; B p y ó  tcuKo o t b  1 p .  4 3 / . ,  
I l a e u o - a iK e . H m e  o t b  1 p 7 5  r ;  C vo ca JK B - i iH tr  
k h  o t b  1 p y ó .  3 7 %  K.; 1'oro.te  t t e . t b i t e o n ,  2  
p y ó .  8 7 V ,  K.; I’o c t o v i h h b  o t b  3  p y o .  / j  K o n  ; 
K a p r o u iH H b  o t b  3  p. 6 2 '%  k.; H e e iy i c .B  o t b  
2  p. 8 T / 2 k . ;  PwKaneH Ku o t b  
a y u K 0  OTB 2  p y ó .  1 2 %  k.; U lyp iK H H B o t b  •>

i k .; 
O TT* 

K

H60b OTB 1 P- 8 7  ' / i  K ; 3ÓHKH-aHT0CM OTB 1 
p . 37%  K.; M -neiio-poHM KH o t b  2  p. 6 2 %  k.

P. LjBxaHoeB, /(e K a ó p n  5 jhh 1869 r.
11 inno.sKO'toiiKB, f y leeiiHi-.______

N .  D .  9 1 7 1 . M m u e m p a m h  l  s p » , \ «  
liu.to.

C hm b o 6 b i ib . ih c tb  j o  B e e o ó m a ro  cisUjUBiH 
HT0 30 fteK aó p n  (11 flH B apa) 1869/70 roja
b b  y n p a M C H ia  ero np0H3P0*HTbca ó y jy T B  
H sycTHw e T o p rn  Ha n p o ja iu y  3anpem enH W X B  
6 . a p e n ja T o p y  no  I I p h x o jc k b x b  seM e jb  b b  
r. iio.it. Ilapan.iy BnHKOBCKOMy x.iI.Ghuxb 
n p u n a co B B  hh n o n o JH e u ie  in c in m e S c a  3a 
h h m b  b b  l i e j o i i N i c b a p e H j H o i i  n a a T b i  b b  k o jih - 
HecTBft 683 py5. 99% i t o n .  IIpHCTynaiomiń 
k b  TopraM B eó asaH B  n p e jc T acH T b  a a a o rB  b b  
KOJtHuecTBB 68 py5. cep.

iK e a a io n tie  yuacT B O B atb  n a  s t h x b  t o p -  
r a x B  M oryTB yaHaTb ó jn a ta i im ie  cB B jB H ia b b  
y n p H B Jcn iti M aiH crp u T u  eaiejHOBite.

1'. Kojo, 2 8  IłonSpu 1869 r o j ą .

K . D. 9222. Rada Szczegółowa OpitKuńcza 
Szpitala S-go Łazarza wWarszwie

P o d a je  do  p u b l ic z n e j  w ia d o m o śc i, iż  w d n iu  
1 6  ( 2 8 )  G ru d n ia  1 8 6 9  r  o g o d z in ie  1 0  ra n o ,  
o d b ę d z ie  s ię  w  o b rę b ie  s z p i t a la  S -g o  Ł a z a 
r z a  p rz y  u lic y  K s ią ż ę c e j  g ło ś n a  in  p lu s  l ic y 
ta c ja  n u  s p r z e d a ż  w y s z ły c h  z u ż y c i a  s p r z ę 
tó w  g o s p o d a r s k ic h ,  o ra z  s ta r e j  b la c h y  ż e l a 
z n e j  z  d a e b u  fu n tó w  1 1 5 0 ,  c y n k o w e j fu n tó w  
1 6 0 ,  ż e la z a  k u te g o  fu n tó w  1 8 0 ,  la n e g o  fu n tó w  
2 3 0 ,  s ta r e j  m ie d z i fu n tó w  8 0  i  s k ra w e k  p ł ó 
c ie n n y c h  i  s u k ie n n y c h  fu n tó w  3 0 0 ,  a  to  z a  
g o to w e  p ie n ią d z e  z a r a z  n a  g ru n c ie  p ła c ić  s ię  
m a ją c e .

W a r s z a w a  d . 2 ( 1 4 )  G ru d n ia  1 8 6 9  r. 
O p ie k u n  P r e z y d u ją c y ,
R a d c a  S ta n u ,  F e r d .  W e rn e r .

2 — 2_______________S e k r e ta r z .  R z e w s k i._______

N . D. 9395 Rada O p^uAcza Szczegółowa
Szpitala S-tej Katarzyny w Szczebrzeszynie.
Ogłasza, iż w dniu 29 Grudnia (10 Stycznia) 

1869/70 r. o  godzinie 10 rano w sali sesjonal- 
nej tegoż szpitala, odbywać się będzie głośna 
in minus licytacja na dostawę różnych artyku
łów  i produktów, a mianowicie:

o) Opalu i oświetlenia;
b) W szelkich innych produktów, artykułów 

do żywności i trunków.
Każdy zaś życzący sobio przystąpić do licy

tacji na wyżej wspomnionc przedmioty, złoży 
vadium rs. 200.

W arunki o licytacji oraz wyszczególnienie 
przedmiotów dostarczać się mianych, przejrzeć 
można Będzie każdego czasu u Sekretarza szpi
ta la  S-te j Katarzyny.

Szczebrzeszyn d. 4 (16) Grudnia 1869 r.
Prezydujący- Rady, A. Pawłowski.

7 5  K.; C o k o -

 -  r*  — 1 2 ' A  "•* “ f o l - , , ,  .  . v
p y ó .  8 1  k.; y f l > 4 y n K 0 o t b  2  p. 37  /■, K , Xo-  
ry.MCKie  óapaKH o t b  1 p .  12*% K.;  X o T y v t ,  
n o n a  o e c b  o t b  1 p y ó .  3 7 %  k.;  I o h c k h  o t b  ^ 
p. 7 5  k .;  1 'opHUie  o i  b  3  p. 5 0  K.; P o n e , i e  o t b  1 
p . 6 2 %  k.;  K o u u a r w  u o i i i io H e o t b  l  p. 4 5 %  
k o i i . ;  KouHa i b t  j a e i M o u e  o t b  2 p. 7 5  K ; P y  r x n -  
ó op w u M b i o t b  6 2 %  k o i i  ; li poH . ia e . iU H H B  
o t  i, 2  p. 18'% k.; B aóui o t b  1 p .  3t^ i..; l l a p -  
■te ijHHexB o i b  4 p. 72'%  k  ; P p a t u n o B o  o t b  
3  p. 5 0  K.; f lp . i K i r b i  i i e - ib K e  o T b  3  p. 6 b  k . ;
flp/IKITbl Manę OTB 2 p )Ó  7 5  K.J R o HIKH OTB
8 7 ’/ 2 K.; K ap H eH O  o t b  5  p. 1 2 %  K.; K h h h k h  
o t b  1 p .  2 5  K . ; T d p r o n B  o t b  3  p .  3 7 ' / 2 k . ; 3 c h b -  
ó o k b  o t b  1 0  p. 3 6 %  K.; y leÓ K H  o t b  3 p .  
80%  k o i i . ;  l p a G e H H lt c  n e / i b K e  o t b  6 8 %  K.;  
r i i t e u o -a e . i fc K e  o t b  3  p .  2 1 %  k.; P p a ó e u i m e  
Ma,ic o t b  1  p .  9 3 %  k . ;  K o u o h k h - i i h c k h  o t b  
7 2  k o i i . ;  K p o c i i H L | e  o t b  3  p y ó .  c. 8 7  K o n . ;  
L U d e i l K H  B e . ib K e  o t b  1 p. e i ' %  K ; H a c U p e i i o -  
4 0 4 b t i e  o t b  1 p y ó .  6  R . ;  K o a b H e i i o - a b i o a K H  
o t b  2  p y ó .  1 2 %  k  ; A e Ó K U - u e . i Ł K e  o t b  5  p y ó .  
11  %  K ; MeiUKH-»e, !bKe o t b  3  p y ó .  6  k ; X p o -  
c n « u e  .tWTKH OTB 1 p y ó .  7 0 %  K ; . l o Ó K H -

f t .  D. 9 3 1 S. Urząd Leśny Warszawa.
Podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 

15 ( 2 7 )  Stycznia r. b. o godzinie 1 z południa 
w kancelarji Urzędu Leśnego Warszawa we 
w si Ząbkach Powiecie i Gubernji Warszawskiej 
położonej, ż mocy reskryptu b. Zarządu Finan
sów w Królestwie Polakiem z dnia 2 2  Marca 
r. b .  Nr. 1 1 8 1 2 / 5 7 3 9 , odbywać się będzie gło
śna in plus licytacja na sprzedaż drzewa na 
pniu stojącego z osady Strzelca z obrębu Czer
wona, od sumy- rs. 1 8 5 1  kop. 4 9 .

Każdy z przystępujących do licytacji, zaopa
trzony być winien w vadium wyrównywającej 
’/  części szacunku, oraz być w przygotowaniu 
zapłacić połowę postąpiono) n a  licytacji kwoty.

O innych szczegółowych warunkach licytacji 
dowiedzieć się można każdodziennic w kanco- 
la rji Urzędu Leśnego, zaś do okazania drzewa 
w lesie służba miejscowa upoważnioną została. 

Ząbki d. 8  ( 2 0 )  Grudnia 1 8 6 9  r.
Starszy Nadleśniczy, Uubioszowski.

N. Ib 9365. Komisarz Administracyjny 
Oyrhułu 9 i  10, miasta Warszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż praw
nie zajęte na satysfakcję należności skarbo 
wych i miejskich ruchomości, a mianowicie: 
2 łóżka jesionowe, komoda jesionowa i różne 
naczynia kuchenne, w dniu 19 (31) Grudnia 
1869 r. o godzinie 12 w południe, na targu 
publicznym Sewerynów zwanym przez licy- 
t ic ję  za gotowe pieniądze więcej dającemu 
sprzedano zostaną.

Warszawa d. 10 (22) Grudnia 1839 r.
1 _ 2  Sosonko

N . D. 9 3 6 6 . Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 3 i  11, Miasta Warszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż pra 
wnie zajęte na satysfakcją należności skar
bowych i miejskich ruchomości a mianowicie; 
29 beczek wina węgierskiego i czerwonego, 
około 100CL butelek wina różnego gatunku i 
t. p. sprzęty piwniczne, w d. 18 (30) Grudnia 
1869 r. o godzinie 11 przed południem w pi
wnicy gmachu Rządu G lnego pod Nr 493 
przez licytację za gotowe pieu ądze więcej 
dającemu sprzedane zostaną.

Warszawa d- 9 (21) Grudnia 1869 r.
i —2 Asesor Kolegjalny, Brodzki.

N . D. 9385. Pisarz Trybunatu Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do art 682 K. P. 3 . wiadomo

czyni, iż na żądanie Walerji z Kowalewskich 
l-o  ślubu Leśniewskiej, 2-0 Pieniążek, Ma- 
rjana Pieniążek, obywatela małżonki, w a- 
systencji i za upoważnieniem tegoż męża 
czyniącej, wspólnie z nim w W arszawie pod 
Nr, 1077o zamieszkałej, a zamieszkanie 
prawne do tego interesu i całego postępowa
nia subhastacyjnego u Edwarda Kowalskiego 
Patrona przy Trybunale Cywilnym w Warsza
wie, w Warszawiepod N. 1771 zamieszkałego, 
obrane mającej, w poszukiwaniu sumy rsr. 
34,500, w Listach Zastawnych Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego Sesji II Okresu III 
z bieżącemi kuponami, z dopłatą różnicy 
kursu do wysokości 76 za sto, z procentem  
prawnym 5%  od dnia 18 (30) Listopada 1867 
roku liczącym się i kosztów od Józefa-Toma- 
sza i Ludwiki z Szubertów małżonków Gro
dzickich obywateli, w łaścicieli nieruchomości 
w Warszawie pod Nr. 1532 położonej, a zaś 
w Warszawie pod Nr. 411 zam ieszkałych, i 
zamieszkanie tamże prawne obrane mają
cych, protokółem W alentego Supryniewicza 
Komornika przy Sądzie Apelacyjnym K róle
stwa Polskiego w dniu 16 (28) Marca 1868 r. 
sporządzonym, w drodze sądowej przymu
szonego wywłaszczenia, zajętą i zaareszto
waną została:

NIERUCHOMOŚĆ 
W Warszawie pod N. 1532 przy ulicy Chmiel
nej, w gminie Magistratu miasta Warszawy, 
w Cyrkule Policyjnym X, pod jurisdykcją 
Sądu Pokoju Wydziału III w v\ arszawie, na 
gruncie czynszowym, z którego opłaca się  
czynszu rocznie rs. 6 kop. 58%, położona, 
prawem własności do egzekwowanych d łuż
ników Józefa-Tomasza i Ludwiki z Szuber
tów małżonków Grodzickich należąca, i w 
tychże posiadaniu zostająca, poszukiwaną 
wierzytelnością hypotecznie obciążona, o- 
gólnej rozległości około łokci kwadratowych 
4,000 zawierająca.

Na gruncie tej nieruchomości są następu
jące zabudowania:
-  1. Ksmienica masiv murowana trzy p ię
trowa blachą, kryta, 14 kominów murowanych 
mająca.

2. Oficyna murowana jedno-piętrowa bla
chą kryta, o jednym kominie murowanym.

3. Budynek murowany blachą kryty, m ie
szczący w sobie wozownie, stajnie i kloaki.

4. Ogródek mały sztachetkami z drzewa 
roboty stolarskiej, na podmurowaniu z cegły  
z furtką takąż, zaś od sąsiedniej posesji n u 
rem odgraniczony, w ogródku tym jest altan 
ka z desek blachą kryta, drzew owocowych 
sztuk 2.

5. Ogródek większy również ^sztachetami 
ogrodzony, w tym ogródku drzewek 3.

6. Mur z cegły palonej z daszk em blachą 1 
kryty, oddzielający dziedziniec od tyluych 
posesji.

7. Dziedziniec w całości kamieniem polo- 
wym wybrukowany, w środku którego jest  
klomb, i drzew sztuk 7.

8 Studnia żelazna z korbą i pompą ró
wnież żelazną.

W  n!eruchomości tej jest 1 7 lokatorów z 
imion i nazwisk, oraz ilość ceny najmu u isz
czających, w akcie zajęcia wymienionych, 
prócz tego rządca i stróż zajmują lokale.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i 
zaaresztowanej nieruchomości, znajduje się 
w akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego 
Edwarda Kowalskiego, Patrona przy Trybu
nale Cvwilnym w W arszawie, pod Nr. 1771 
zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i warunki 
sprzedaży w Kancelarji Trybunału tutejsze  
go w Wydziale I. złożone, przejrzane być 
mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. JW . Kalikstowi W itkowskiemu Prezy

dentowi miasta Warszawy, w W arszawie pod 
N-rem 387 urzędującemu, na ręce Stefana 
Mitraszewskiego, urzędnika tegoż M agi
stratu.

2. Emerykowi Kozerskiemu, Pisarzowi 
Sądu Pokoju Wydziału III, w W arszawie, w 
w Warszawie pod N-rem 405 urzędującemu, 
na ręce własne.

Obudw om d. 26 Marca (7 Kwietnia) 1868 r. 
Wniesiono do księgi wieczystej powyż za 

jętej nieruchomości w Warszawie dnia 16(28) 
Kwietnia 1S68 roku, a w dniu dzisiejszym  do 
księgi zaaresztowań w Kancelarji Trybuna
łu  tutejszego na ten cel utrzymywanej wpi
sane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objasilien i wa* 
ruchów sprzedaży odbędzie się  na jawnej 
audjencji Trybunału Cywilnego w Warszawie 
w W ydziale I , w miejscu zwykłych posie
dzeń przy ulicy Długiej pod Nr. 549 o godzi
nie 10 z rana dnia 18 (30) Cserwca) 1868 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Edward K o
walski, Patron przy Trybunale Cywilnym w 
Warszawie, którego zamieszkanie jest wyżej 
wskazane.

Warszawa d. 29 Kwiet (11 Maja) 1868 r.
Radca Dworu Zgórski. 

Wywieszono na tablicy w Sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w W arszawie. 

Warszawa d 29 Kwiet. (11 Maja) 1868 r 
Radca Dworu /.górski.

Po odbyciu w dniach 1S (30) Czerwca 2 
(14) i 16 (28) Lijica 1868 r. trzech publika
cji zbioru objaśnień i warunków sprzedaży 
nieruchomości Nr. 1532 w W arszewie po ło
żonej, Trybunał tutejszy wyrokiem daty 16
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(28) Lipca 1868 r. zapadłym, wyznaczył ter
min do przygotowawczego przysądzenia rze 
czonej nieruchomości na dzień 2 (14) W rze
śnia 1868  roku, godzinę dziesiątą z rana, 
który odbędzie się w miejscu zwykłych po
siedzeń Trybuuału Cywilnego w Warszawie, 
w Wydziale I. pod j\5 549 przy ulicy Długiej.

Licytacja w terminie przygotowawczego 
przygotowawczego przysądzenia zacznie się  
od sumy rs 35,000, jako szacunku przez po
pierającą sprzedaż podanego.

Warszawa, d. 30 Lipca (12 Sierp.) 1868 r. 
w z. Podpisarz Trybunału,

Juljan Świerczewski.
W terminie powyższym nieruchomość Nr. 

1532 w Warszawie położona przysądzoną 
została przygotow awczo Edwardowi Kowal
skiemu Patronowi za rubli sr. 35,000 i Try
bunał wyrokiem daty 2 (14) W rześnia 1863 
roku zapadłym, wyznaczył termin do ostate 
cznego przysądzenia rzeczonej nieruchomo - 
ści na dzień 18 (30) Października 1868 r. go
dzinę 10 z rana, który się odbędzie w m iej
scu zwykłych posiedzeń Trybunału Cywilne
go w V jtf3zawie w W ydziale I. pod Nr. 549 
p zy ulicy Długiej.

Licytacja zacznie się od sumy rsr. 35,000, 
jako szacunku przez popierającą sprzedaż 
podanego.

W arszawa d 12 (24) W rześnia 1868 r.
Pisarz Trybunału,

Radca Dworu Zgórski.
Gdy w terminie powyższym nieruchomość 

Nr. 1532 w W arszawie za sumę najwyżej po- 
stąpioną rsr. 49,099 Teodorowi Łąckiemu 
Obrońcy przy Senacie ostatecznie przysą
dzoną została, który gdy deklaracji prawem 
przepisanej dla kogo tę nieruchomość nabył, 
w ciągu dni ośmiu nie złożył, a co większa 
warunków licytacyjnych dotąd niedopełnił, 
wyroku adjudykacyjnego nie wyjął, jak o tern 
świadectwo przez Pisarza Trybunału Cywil
nego Warszawskiego w dniu 12 (24) Listopa
da 1868  r. ekstrachentce subhastacji ł'ie- 
niążkowej wydane przekonywa, przeto na 
zasadzie powołanego powyż świadectwa oraz 
art. 737 i 738 K P S. na żądanie tejże sa
mej ekstrachentki subhastacji Walerji z Ko- 
waleskich Pieniążek, Marjana Pieniążek żo
ny, w Warszawie jak wyżej zamieszkałych i 
zamieszkanie prawne obranemającej, wysta
wia się na powtórną sprzedaż w drodze re- 
subhastacji czyli relicytacji nieruchomość 
Nr. 1532 w Warszawie położona, a to na re 
sico i niebezpieczeństwo Teodora Łąckiego 
Obrońcy przy Senacie

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków licytacyjnych w drodze resubhasta- 
cji odbędzie się w dniu 26 Grudnia (7 Sty
cznia) 1868/9 r. o godzinie 10 z rasa na au- 
djencji Trybunału Cywilnego w W arszawie 
przy nlicy Długiej pod Nr. 549 w W ydz. I, 
a sprzedażą w drodze resubhastacji dyrygo
wać będzie Edward Kowalski Patron Trybu
nału ktśrego zamieszkanie jest wyżej wska
zane. Licytacja tak w terminie drugiej pu
blikacji a zarazem przygotowawczego przy
sądzenia rozpocznie się od sumy rs. 33,332 
kop. 66%, jako •% części licytum przez T e 
odora Łąckiego postąpionego.

W arszawa d. 25 Listop. (7 Grud.) 1868 r.
Pisarz Trybuuału,

Radca. Dworu Zgórski.
Po odbyciu vt dniu 26 Grudnia (7 Stycznia) 

186S/9 r. o godzinie 10 z rana pierwszej pu
blikacji zbioru objaśnień i warunków licyta
cyjnych w drodze resubhastacji sprzedaży 
nieruchomości Nr. 1532 w W arszawie poło
żonej, wyznaczony został termin do drugiej 
publikacji a zarazem przygotowawczego przy
sądzenia rzeczonej nieruchomości Nr. 1532 
na dzień 9 (21) Stycznia 1869 r god. 10 z ra
na, który się odbędzie w miejscu zwykłych 
posiedzeń Trybunału Cywilnego w Warsza- 
wiew Wydz. I. pod Nr. 549 przy ulicy D łu 
giej. Licytacja zacznie się od sumy rub. sr. 
33,332 kop 66%, jako % części licytum  
przez Teodora Łąckiego postąpionego.

Edward Kowalski Patron Tryb.
Po odbyciu w dniu u (21) Stycznia 1869 r. 

o godzinie 10 z ran* drugiej publikacji zbio
ru objaśnień i warunków sprzedaży w dro
dze relicytacji nieruchomości Nr !532 a za
razem przygotowawczego przysądzenia rze
czonej nieruchowości, w którym taż nieru
chomość przygotowawczo przysądzoną zo
stała Edwardowi Kowalskiemu Patronowi za 
sumę rs 33.332 kop. 66%. Trybunał wyro
kiem w tymże dniu zapadłym, termin ńo trze- 
c ej publikacji a zarazem ostatecznego przy
sądzenia nieruchomości )N. 1532 na dzień 13 
(25) Lutego (869 r. godzinę 10 z rana wy
znaczył, który odbędzie się w miejscu zwy
kłych posiedzeń Trybunału Cywilnego w 
W arszawie pod Nr. 549 przy ulicy Długiej 
w Wydz. I. Licytacja zacznie się od sumy 
rs. 33,332 kop. 66%, jako % części licytum  
przez Teodora Lóckiego postąpionego Va
dium oznaczone jest na rs. 3,( 00 w gotowi- 
źuie w biletach bankowych t  wyłączeniem  
wszelkich innych wartości papierowych. 

Edward Kowalski. Patron Tryb.
Termin powyższy z powodu zaszłych spo

rów nieprzyszedł do skutku, lecz gdy takowe 
wyrokiem IX Departamentu Rządzącego Se

natu dary 7 (19) i 8 (20) Listopada 1869 roku 
oddalone zostały, Trybunał Cywilny w War
szawie wyrokiem ilacyjnym daty 1 (13; Gru 
dnią 1869 r. na żądanie Marjana i W alerji 
małżonków Pieniążek zapadłym, wyznaczył 
rowy termin do ostatecznego przysądzenia 
nieruchomości Nr. 1532 w Warszawie poło 
żonej na dzień )3 (25) Stycznia 1870 r. go- 
dziuę 10 rano; który odbędzie się w miejscu 
zwykłych posiedzeń Trybunału Cywilnego w 
Warszawie w Wydz. 1. pod Nr. 549 przy u li
cy Długiej.

Nadmienia się wszakże, że Teodor Łącki 
Obrońca przy Senacie na resico którego reli- 
cytacja przedsięwziętą została, z łożył pod 
dniem 17 (29) Moja 1869 r. przed Pisarzem  
Trybunału Cywilnego w W arszawie prawem 
wymaganą deklaracją, w której oświadczał, 
że nieruchomość Nr. 1532 w Wa szawie po
łożoną, nabył i zalicyrował na rzecz Ludwi 
ka Gorczyckiego urzędnika w Warszawie pod 
Nr. 2603 zamieszkałego, dalej zatem relicy- 
tacja popiera się na resico Ludwika Gorczy
ckiego. Licytacja zacznie się od sumy rsr. 
33,3: 2 kop. 66%, jako % części licytum 
przez Teodora Łąckiego Obrońcę przy Se
nacie postąpionego Vadium do licytacji 
oznaczonene jest na rs. 3,000.

Warszawa d. 11 (23jGrudnia 1869 r 
Edward Kowalski, Patron Tryb.

N . D . 938  7. Patron p rzy  Trybunale Cywilnym 
w Kaliszu.

N a  pop ieranie W a len ty n y  z Z akrzew skich  
Ju ljan a  Z abokrzyck iego żon y  w  a systen cji i za  
up ow ażnien iem  m ęża działającej w e w si M ą k o l-  
nie okręgu  K on iń sk im , M ich ała  Z akrzew skiego  
z w łasnych  funduszów  utrzym ującego się  we 
w si N erze okręgu  W artsk im , op iek i n ie le tn iej  
B ron isław y  T ek li dw óch im ion  A n to s i ew icz, 
przez J a n a  A n to siew icz  jak o  g łó w n eg o  i J ó ze fa  
Z akrzew sk iego ja k o  przydanego opieku na, 
urzędników  w  W arszaw ie m ieszkających , przez 
A lek san d ra  C zyńsk iego P atron a  T ry b u n a łu  w  
K aliszu  zam ieszk ałego  dzia ła jących , przeciw ko  
sukcesorom  M arjanny v e l M arceli z W ierzch lej- 
sk ich  1° voto  Z akrzew skiej 2 11 N ałęck iej p o zo 
sta łych  ja k o  to: H en ryk ow i N ałęck iem u dzier
żaw cy dóbr N eru, tam że we wsi N erze okręgu  
W artskim  zam ieszkałem u w  im ien iu  w łasnem , 
oraz w im ien iu  i na rzecz n ie le tn ich  sw ych  dzie
c i 1. H enryk i K onstan cji, 2. M arji F ran ciszk i, 
3 . Ja ro sła w y , 4. K rystyny L udm iły  Ig n a cji 5. 
A dam a rodzeń stw a F a lęc k ic h , 6. K onstantem u  
R em bow skiem u ob yw atelow i ziem skiem u w  do- 
brucg S taszyny okręgu  W artskim  zam ieszkałe
mu ja k o  op ieku now i przydanem u pom ien ionych  
m ałoletn ich , F a lęck ich , F ran c iszk a  M urzyńsk ie
go  P atron a  T ryb unału  za  O brońcę m ających  
zapadł na dniu 7 (1 9 )  S tyczn ia  1869 r. w yrok  
nak azu jący d zia ły  m ajątku dóbr N eru  i  K ło d 
ny, op in ję  b ieg ły ch  rozporządzający, sprzedaż  
dóbr przez pu bliczną licytącję  na w ypadek n ie 
m ożności dogod nego  p od zia łu  w  naturze stan o
w iący  dó sporząd zenia  'd z ia łów  R ejenta  K ance-  
larji Z iem iańskiej T eo fila  K o w alsk iego , a  do 
odb ycia  sprzedaży Sęd ziego  T ryb unału  S u li-  
m ierskiejjp delegujący

N a  skutek  w yroku tego  m ianow ani b ieg li da
li  op in ję że n a leżące  do spadku dobra N er  i 
K łod n a d ogod n ie  w naturze pod zielon e b yć n ie  
m ogą, n astępn ie  w d. 7 (1 9 )  P ażd ziern tk a  r. b. 
i następnych sporząd zili urzędow ą tak sę która  
w artość dóbr N eru  na rs. 3 4 ,392  kop . 90  zaś 
dóbr K ło d n y  n a  rs. 14 ,653  ustanow ili, tak sa  ta  
w yrokiem  T ryb unału  K a lisk ieg o  potw ierdzoną  
zosta ła .

N astęp n ie  term in do przygotow aw czego przy
sądzen ia  dóbr N eru i  K łod n y  ua  d. 2 (1 4 )  Gru
dnia r. b. godzinę 3 z południa przed W . S u li-  
m ierskim  S ęd zią  T ryb unału  K a lisk iego  w m iej
scu zw ykłych  posied zeń  tegoż T rybunału  przy 
ulicy  Józefin a  w  p a łacu  Sądow ym  oznaczon y  
zosta ł.

W arunk i sprzedaży przejrzane b yć m ogą u 
P isarza  T ryb unału  K a lisk ieg o  W y d z ia łu  I I  i u 
pod p isan ego  P atron a  sprzedażą dyrygującego.

K a lisz  d. 17 (2 9 )  L istopada 1869 r.
A lek san d er  C zyński.

W  dniu 2 (1 4 )  G rudnia r. b. odb yło  się  przy
gotow aw cze przysądzenie i  dobra N er  i K łod - 
n o  tem ezasow o na  w łasn ość A leksandrow i 
C zyńsk iem u P atron ow i T ryb unału  przysądzone  
zo sta ły , term in zaś do stanow czego  przysądze
n ia  na d. 8 (2 0 )  S tyczn ia  |1870  r. godzinę 3 z 
południa przed W . Sulim icrskim  S ęd zią  T rybu
nału  w m iejscu zw yk łych  p osied zeń  T ryb una
łu  K a lisk iego  w yznaczon y |zosta ł.

K a lisz  d. 8 (2 0 )  G rudnia 1869 r.
A lek san d er  C zyński, P atron .

N . D . 9 3 8 3 . P isa rz Tryounnla (jyruneyo  
w Płocku.

S tosow n ie  do A rt. 682  K . P . S ., w iadom o  
czyn i, iż na  żądanie L udw ik a L ew ity  k u p ca , w  
m ieście  gubernjalnem  P ło ck u  zam ieszk ałego , a 
zam ieszkan ie praw ne do p ostęp ow an ia  subha- 
stacy jn ego  u F ran ciszk a  L eb en sztcjn a  P atron a  
T ryb u n ału  C yw ilnego w P ło c k u  urzęd ującego i  
zam ieszkałego , d la  s ieb ie  obrane m ającego, w  
poszukiw aniu  sumy rs. 15 ,000 , procentu i k o s z 
tów  przypadających od  Ju ljan a  S u lk ow sk iego  
w ła śc ic ie la  dóbr Sm ardzew a z przy leg łośc iam i, 
w  tychżo dobrach zam ieszk ałego , aktem  K o 
m orniku przy T ryb unale C yw ilnym  w  P ło ck u

F e lic ja n a  K otarsk iego  w dniu 30  G rudnia (11  
Styczn ia ) 1868/9  r. rozpoczętym , a w dniu 2 
(1 4 )  S tyczn ia  r. b. uk ończon ym , za jęto  zosta ły  
w drodze przym uszonego w yw łaszczen ia  dobra  
ziem sk ie  Sm ardzew o K m iece, czy li Ju d yce , i 
Sm ardzew o W ło sty , z p rzy leg łośc iam i i przy- 
n ależytościam i, p o ło żo n e  w  parafji Z agroba  
gm in ie K len ie  w o, w  O kręgu, P o w ic ie  i G uber- 
n ji P ło ck iej zosta jące  w  dziedzicznem  posiada
n iu  Ju ljan a  Su lk ow sk iego  ojca, a zarządzane  
p rzez  Ju ljan a  Su lkow sk iego  syna.

D o b ra  te o d leg łe  są od m iasta  P ło ck a  m il 2 
w iorst 4, od B ie lsk a  m ila  1, od D rob in a  w iorst 
12, od B od zan ow a m il 2.

W  zajętych  dobrach znajdują się  następujące  
budowle:

A )  D w orsk ie: 1. dw ór z drzew a na podm u
row aniu  dachów ką kryty. 2. P iw n ica  w ziem i 
m urow ana k leń cem  kryta. 3. K urniki m urowa
n e  dachów ką kryte, w  którym  to  budynka je s t  
zarazem  sk ład  na  zboże. 4. S zopa  drew niana  
na kam iennem  podm urow aniu, w ew nątrz g lin ą  
w yrzucona, zew nątrz deskam i obita, k leńcem  
k ryta . 5. D rw aln ia  w  słupy z drzew a staw iana, 
z dachem  w części słom ianym , a w  częśc i z 
k leń ca . 6. S tajn ia  z kam ien ia  m urow ana k le ń 
cem  kryta. 7. S to d o ła  drew niana deskam i o b i
ta, z dachem  słom ianym . 8. S to d o ła  z drzew a  
w  słu p y  staw iana, na  podm urow aniu k am ien 
nem , z dachem  słom ianym . 9. S to d o ła  z ka
m ienia  m urow ana k leń cem  kryta, w  której je st 
urządzona m aszyna m łockarnia i s ieczkarnia  
pod w ystaw ką z kam ien ia  m urow aną. 10. H o-  
lendern ia  z kam ien ia  m urow ana k leń cem  kryta , 
z w ystaw ką. 11. O w czarnia z kam ien ia  m uro
w ana do połow y, a  dalej lep ion a  z g lin y  na  
w rzos, dachem  słom ianym  kryta. 12. trzy stu
dnie z żuraw iam i w  podwórzu.

B )  W iejsk ie . 1. dom  z kam ien ia  do p o ło 
w y, a w drugiej p o łow ie  z g lin y  na  w rzos bu
dow any słom ą kryty, N r. 5 ozn aczon y , w  k tó 
rego  p o ło w ie  m ieszkają: N orbert K syciń sk i i 
T om asz L eszkieW icz, u w łaszczen i gospodarze, 
a w  drngiej po łow ie  J ó z e f  C ew ka stróż dw orski 
M ich ałk a  B ro tyn ek  i  M arjanna S te la k  w yro
b n ice, którzy zajm ują dw ie stancje, do dw oru  
u a leżęce , do k tórego  u a leży  tu tak że  ch lew ik  
drew niany sło m ą  kryty. 2. dom  z kam ien ia  do  
połow y, w  drugiej zaś po łow ie  z g lin y  na wrzos 
budow any słom ą kryty, N . 6 oznaczon y , w  k tó 
rego  po łow ie  m ieszka S tan is ław  Szp iegow sk i 
uw łaszczony , a w  drugiej p o łow ie  sk ładającej 
s ię  z 2 -ch  pok ojów  M arceli K u lesza , ekonom  
dw orsk i z fam ilją, do tej drugiej p o łow y  n a leży  
tak że ch lew ik  drew niany k leń cem  kryty , na 
podm urow aniu kam iennem . 3. D om  drew niany  
w  słu p y  budow any słom ą kryty  na  podm urow a
n iu  kam iennem , zam ieszk ały  przez F ran ciszk ę  
K em p iń sk ą , żon ę  le śn ik a  dw orsk iego, K on stan 
cję K oleżyń sk ą  w yrobnicę, J a n a  Jad o w sk ieg o  
k ow ala  d w orsk iego , k tóry w łasnem i narzęd zia
m i ma obow iązek  odrabiać w sze lk ie  roboty  k o -  
w alk ie  dw orow i, a za  to pob iera  ordynarją i 
złp . 250  na  w ęgle  roczn ie, oraz jed n ą  m orgę  
gruntu pod  kartofle. J u lja  N ow ick a  w yrobni
ca  i  F ran c iszk a  J o h n  w yrobnica, przy dom u  
tym  znajduje s ię  ch low ek  z drzew a słom ą kry
ty  na kam iennym  podm urow aniu. 4. dom  dre
w nian y w  słupy dachem  słom ianym  kryty, za
m ieszk ały  przez M aciejow ą W oźn iak , M arjan- 
n ę  D o leck ą , A n n ę  K aczm arczyk  i L u d w ik ę  
G raczyk  w yrobnicę. 5 . K uźnia  z drzew a w  s łu 
py, dachem  słom ianym  kryta, n a  podm urow a
n iu  kam iennem .

D o b ra  o ja k ich  tu  m ow a, zawierają: gruntów  
ornych m órg 893  prętów  100, łą k  i  pastw isk  
o k o ło  m órg 165, lasu po w iększej częśc i brzo- 
zow’ego  o k o ło  m órg 224  prętów  195, sadzaw ek  
razem  o k o ło  m órg 6, n ieu żytk ów  o k o ło  m órg 9 
prętów  50, ogrodu m orga 1 prętów  150, w  o g ó 
le  w łów  4 3  m órg 9 prętów  195, z czego  odcho
dzi na  w łościan  uw łaszczonych  gruntu  ornego  
m órg 22 prętów  185 i n ieużytk ów  prętów  255. 
O prócz tego  n iek tórzy  z w łościan  tak ich  mają 
pew ne słu żeb n ości n a  gruntach  i w lasach  dw or
skich .

P rzez  dobra te  przechod zi so sa  z P ło ck a  do 
P ło ń sk a  prow adząca. P ła cą  on e rocznego" pod a
tk u  w  o g ó le  rs. 645 kop . 3. Z resztą szczeg ó ło 
w y opis dóbr Sm ardzew o K m iece, c zy li Ju d yce

i Sm ard zew o W ło s ty  co do k lasyfik acji gruntu, 
stanu z abu dow ań i in n ych  o k o liczn ośc i, znajdu
je  s ię  w  p rotok óle  zajęcia  u pop ierającego  
sprzed aż P atron a  L eb en sztejn a  i w  biurze P i
sarza T ryb unału , gdzie też przejrzane być  
m oże.

P ro to k ó ł zajęcia  doręczony zo sta ł w  kopjach: 
W ójtow i gm iny K len iow o, do której w ieś Sm ar
dzew o n a leży  A n ton iem u  O lckiem u, N a cze ln i
kow i P ow ia tu  P ło ck ieg o  A lek san d row i S o łn -  
cew  i  P isarzow i Sądu P o k o ju  w P ło ck u  S tan i
sław ow i Su likow skiem u, w szystk im  pod dniem  
9 (2 1 )  S tyczn ia  r. b. przez w oźn ego  T ryb unału  
tu tejszego A n to n ieg o  K o lczyń sk iego .

W n iesien ie  aktu zajęcia dóbr Sm ardzew o  
K m iece z p rzy leg łościam i do k sięg i w ieczystej 
ty ch że  dóbr n astąp iło  w  dniu 25 S tyczn ia  (6  
L u te g o ) r. b ., a do k s ięg i zaaresztow ań w kan - 
celarji T ryb u n ału  tu tejszego  utrzym yw anej, do
p e łn io n e  zosta ło  pod dniem  4 (1 6 )  L u tego  r. b.

T erm in  do pierwszej pu b likacji zbioru ob
ja śn ień  i w arunków  licytacyjn zch , m ającej s ię  
odbyć na  aiuljeneji T ryb unału  tu tejszego  ozna
cza s ię  na  dz ień  28 M arca (9  K w ietn ia ) 1869 r. 
god zin ę  10 z rana.

W y c ią g  teg o  ob w ieszczen ia  w yw ieszono dziś  
na tab licy  w  sa li ustępow ej T ryb unału  C yw iln e
go  w  P ło ck u , a drugi egzem placrz w ydano  
F ran c iszk ow i L eb en sztejn  P atron ow i sprzedaż  
popierającem u.

P ło c k  dnia 4 (1 6 )  L u teg o  1869 roku.
A seso r  K olegja ln y , B ie lsk i.

P o  odbyciu  przygotow aw czego przysądzenia  
dnia  23 M aja (4  C zerw ca) 1869  r. T ryb u n ał 
wyrokiem  ilacyjnym  dnia 5 (1 7 )  G rudnia t. r ., 
term in do osta teczn ego  przysądzenia  dóbr  
Sm ordzew o K m iece czyli Ju d yce i  Sm ordzew o  
W ło sty , o zn a czy ł na  dz ień  16 (2 8 )  S tyczn ia  
1870 r., w  którym  to  term inie licy tacja  zaczn ie  
się  od sum y rs. 5 ,000.

W yw ieszon o  na  tab licy  w  sa li ustępow ej, a  
drugi egzem plarz w ydany zosta ły  F ran ciszk ow i 
LSbensztej Patron ow i sprzedaż pop ierającem u.

, P ło c k  dnia 5 (1 7 )  G rudnia 1869 ruku.
A sesor  K o leg ja ln y , B ie lsk i

N. D . 9 4 2 2 . P raw nie  za ję te  ruchom ości 
przez publiczne licy ta c je  sprzedan e b ędą a m ia 
now icie: dnia 17 (2 9 )  G rudnia r. b. o god zin ie  
1 1 -ej z rana na targu W itk ow sk i zw anym  w 
W arszaw ie: m eble  je s io n o w e  i szafa  sosnow a; 
dn ia  18 (3 0 )  G rudnia r. b. o g od z in  ę  l l  z ra
na na S tarem  m ieście  w W arszaw ie: fortepjan  
m achoniow y, m eb le  m achoniow e i je s io n o w e  
i t. p. przedm iota , i tegoż  dnia o g o d z in ie  1-ej 
z południa  za  Ż elazną B ram ą w W arszaw ie: 
fortepjen  m acboniow y, m eble m ach on iow e, 
orzechow e i j  -sionow e, n aczyn ia  m ied zian e  
i t. p, przed m iota .

M. Rzeumicki, Komornik.

N D. 939-*. Prawnie zajęte meble: m acho
niowe, jesionowe, olszowe, fortepian macho- 
niowy, lustra, zegary, tace, rądle, samowary, 
żelazku, moździerze, lichtarze, lampy, lau- 
szafty, kopersztychy, serweta, poduszka, kre- 
szoarki. bilard, bile i t p., w d. 15 (27 Gru
dnia o godzinie 9 z rana na Muranowie, w d. 
16 (28) Grudnia tr godzinie 9 z rana na Sta- 
rym-Mieście i w dniu 19 (31) Grudnia 1869 r. 
o godzinie 10 * z rana na targach Seweryno
wie w Warszawie przez publiczną licytację 
sprzedane będą.

H. Kie.tuński, Komornik.

N . D . 9430. S p r o s t o w a n i e .
W  obw ieszczen iu  o przygotow aw czem  przysą

d zen iu  dóbr ziem sk ich  W o la  Su fezyń sk a  w 
O kręgu S ienn ick im  p o łożon ych , zam ieszczonem  
w  dodatku do Nr. 27 4  D z ien n ik a  W arszaw sk ie
g o  z d. 10 (2 2 )  Grudnia 1869 r. zaszła  pom yłka  
na str. 279 6  w  kolum nie trzeciej, w ierszu p ią 
tym  od dołu w  dacie term inu p rzygotow aw czego  
przysądzenia, który n ie  na  16 (2 8 )  lecz  na  13 
(2 5 )  L u teg o  1870 r. oznaczon y zosta ł. P o m y ł
ka ta nin iejszem  prostuje się.

W arszaw a d. 10 (2 2 )  G rudnia 1869 r.
R adca D w oru  Z górski.

OGŁOSZENIA PRYWATNE. MACTHhlH (ioM IB lE U R I.
N . D . 9 3 9 0 .

$

ZAWIADOMIENIE.
M am honor nin iejszym  zaw iadom ić szan ow n ych  m oich kundm anów , iż  agen  

mój pan Mnreln Piórkowski, opatrzony zupełnym  zbiorem prób
przedstaw iającym  w yroby mojej fab ryk i sztuczn ych  kwiatów, piór, coiffu
re i  części kwiatów w yk oń czon ych  pod łu g  ostatniej m ody, na  nad ch od zące  
bnle i karnawał, przybędzie tam  w  dniu 2 5  b ieżącego m iesiąca i stanie w 
■fotelu Paryzkim, g d zie  w id zieć  się  z nim  będzie  m ożna.

z wysokim szncuiikiem

EL ME2DNER
F ab ryk a Bi w iat ów  I P ió r

w W rocławiu, R in g , 51.

w Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury,

JUTRO Z 1*0 \V( )1)U S WlĘT A UROCZYSTEGO DZIENNIK NIE WYJDZIE.


